Nr 73. 


Kraków, 


Nobota 30 Mare 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięczpie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

w odnosmnie do domn dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowitoy! miesięcznia 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nia- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 1d kor. Zmiana 
adresu 40 hal 
-m 
Gena Mumeru pojsdysozeBo 
FO kal. 


PRS |--o 


à 1912. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


| Rok XX. 


Listy ziGnięńza prenkaa ) aa pronom? 
rate « inserat? nadsyłać należy trzni 
dc Adaunistraćv' „Głosa Narodu”. — 
Prelumeratę opróos upoważnion: 
agency' przyjnauje każdy arząd 7- 
eziowy w obrębie monarohii i w pat 
stwie niemieckiem. Reklamacye p 
opieczętowanse nie podlegają opłac. 
pocztowej — Rękopisów redakcya n.s 
SWTŁOŁ 


Adres Rod: Ul. éw. TOMASZA L. 35 
Adres telogr: „Gies Naroda“ Krakcu 
Telefon Nr. 190. 


O'LOSZENIĄ (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosn Narodu“, ulica św, Tomasza L, 36. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 2C haierzy, za każdy następny ras 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za 
pierwszy Taz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekży, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje šlọ za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
gcowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowia S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedalu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosso, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonaa & Cie. Annoncen-Expedition „Propaganda*, 


płaszcze 
7 pal „sji 


poleca w wielkim wyborze 


8. WIERZEJSKI 


"razów. Hynsk, rů t ioryańskiej. Telefon 0368. 


czynność i stara się spieszyć z pomocą 
włościdnom. Więc najpierw wydział hipo- 
teczny bada obciążen'e zbyt drogiemi po- 
życzkami posiadłości włościańskich 1 uła 
twia zaciąganie tanich, umarzających się 
pożyczek; wydział melioracyjny spieszy z 
pomocą przy załatwianiu zawiłych nieraz 
peritraktacył w celu zakładania spółek me. 
lioracyjnych i t. p. przedsłębiorastw, przy 
których włościanom potrzeba koniecznia 
rady i wskazówek. Na polu hodowli by- 
dła, doświadczeń rolniczych, oświaty rol: 
niczej, wydziaiy odnośne rozwinęły gorli- 
wą czynność. A aby praca ta była jedao 
litą, Patron zatrzymał kierownia'we jej 
ogólne w swsm ręku. 
Poza temi zmianami 


3 TEZY emi 


zaa nET 


w wewnętrznej 


1 agi orgaulzacyi Kółek włościańskich nastąpiły 

Praca otganiez i zmiany va zewnątrz, Centralne Towa- 
rzystwo Gospodarcze uchwaliło jednogło 

Ii. śnie, że każdy jego członek ma obowią 


zek przynależania do Kółek włościańskich 
i wcleliło je órpanicznie do swego ustroju. 

Te dwie ‘tëk zasadnicze przemiany w 
usiłowanłach udostępnienia gahad postę- 
pu ekonomiczno-rclniczego jak najszer- 
szym kołom, muszą Się w najbliższej przy- 
szłości jak najdokładniej zaznaczyć, bo 
dzisiaj, kiedy wiedza rolnicza tak szybkie 
robi postępy, kiedy tuk gwałtowne i na- 
głe następują przewroty na polu ekono- 
micznem, włościanin potrzebuje pewnego 
nauczyciela, któryby mu właściwą drogę 
wskazy wał. 

Sama praca najusilniejsza, sima ORZ- 
czędność choćby największa, samo umi- 
łowanie ziemi najgorętsze, nie wystar 
czają jaż dzisiaj, jeżeli nie są odpowiednio 
pokierowane. Dzisiaj trzeba umieć na roli 
pracować, aby Bił darmo nie trwobić; 
trzeba umieć oszczędzać i wiedzieć, co jet 
oszczędnością prawdziwą. która bogaci, a 
grosz oszczejzuny produktywnie zuży wać; 
trzeba umieć kochać ziemię, na której sią 
pracuja i nie azcządzić dls niej tego, cze- 
go potrzebuje. 

To wszystko da się osiągnąć tylko 
wspólną pracą, prarą ziemiaństwa, obe 
znanego z postępem rolniczym, z włc- 
Ściaństwem naszem, które tego postępu 
Żądne, chwyta naukę z zapałem. 

Węgeł łączący już Bilnie złemlaństwo 
nasze z włościaństwsm, zatisśni się przez 
to bardziej jeszcze, a wspólna praca przy 
niesia całemu naszemu społeczeństwu nie- 
tylko obfite materyalne korzyści, ale pod- 
nosić je bądzie morałnie i kulturalnie co- 
raz wyżej, coraz większe rozbudzi poczu- 
cie obowiązków. 

Przykładem niechaj służy ziemianom 


Podobnie jak „Kuryer Warszawski“, oce- 
nia wtesunki wiejskie poważny organ zaboru 
pruskiego „Dziennik Poznański* z powodu 
zjasdów niemieckich w Wielkopolsce. 


„Ważnym więc momentem w tych zja- 
zdach — ezytamy tam — jest sprawozda- 
nia, przedstawiane przez zarząd odnośny 
Z pras i postępów rolniczych ubiegłego 
roku, ke w niem odzwierciadlają się naj- 
laśniej nie tylko dodatnie, ale i ujemne 
strony usiłowań naszych w celu podnie- 
sienia rolnictwa 

Postęp gospodarczy w włościańskich 
kołach rolniczych, dziąki organizacyi Kó 
łek z roku na rok coraz większy, ale są 
eszcze braki s przeszłości, które usunąć 
należy, trzeba na przyszłość dać nowa 
pcdstawy rozwoju. 

Fundamenty założone pod Kółka wio- 
Ściańskie są nader silne, ale dzisiaj gmach 
ten wedłe wymagań czasu rozbudowanym 
być musi, w celu dopełnienia zadania swe- 
go tj. poprowadzenia włośŚciaństwa nasze 
go drogą prawdziwego postępu. 

Kiedy w pierwszych zaczątkach cho 
dziło przedewszysikiam o rozbudzenie pn- 
między naszymi włoŚścianami ducha łącz- 
ności i wspólnej pracy, dzisiaj. wobec še- 
tek Kółek włościańskich, ta wspólna pra- 
ca ujętą być musi w Ściślejsze już karby. 
Wiec mie starczyło dla kierowania nią sił 
jednego Patrona, trzebaby mu było dodać 
współpracowników na tej niwie, którzyvy 
ciężar pracy z nim dzielili, 

Od roku przeszłego stoi na czele or- 
ganizacyi Kółek rolniczych obok Patrona, 
ale pod jego przewodnictwem Patronat, 
grono 6 osób, które poszczególne działy I ar ja 
prac rozdzieliły pomiędzy siebie, aby w| praca duchowieństwa nad ludami. 
ten sposób szczegółowiej eię niemi zająć. U nas inaczej, u nas walka sironnictw 
Tę nową organizacyę zarządu Kółek wła- | przenosi się z wieców i organów partyjnych 
ściańskich z radością powitać należy, a|do instytucyj oświatowych I ekonomicznych, 
Już rok ubiegły wykazał dodatnie jej sku- |do Kółsk rulniczych, kas Raiffeisena, mle- 
tki, które w całej pełni uwidocznią się|czarń i t; dą, nie wchodzi bynaimniej w gre 
dopiero w szeregu lat następnych. Patro- |pomyślny rozwój tych instytucyj, lecz waika 


nomiczno-rolniczej gorliwą rozwinął Ja kie te rządy bodą, byle stały się placówka- 


mi walki odnośnego stronnictwa, by podczas 
wyborów, któro są alfą i omegą naszego ży- 
cia politycznego, wyszedł kandydat tego, lub 
vwepgo stronnictwa. 

Nie zastantwiarmy się nad jakośc 4, łecz 
nad liczebną siłą stronnictw, któremi kiero- 
wać mogą szkcdnicy, a oi szkodnicy wywie 
rają wpływ ma rząd i rządy kraju i dziwi- 
my Bię później, że te rządy nie są takie, jak 
być peowieny. że kraj nasz nie postępuje w 
rozwoju, bo Jednostki rządrące paraliżują 
jego ruchy, stosownie do ciasnych progra 
mów swych stronnictw, lub chęci władzy 
ich prowodyrów. 

Harcownicy stronnictw szukają tylko po- 
wodów, ażaby mogli jątrzyć, podburzać jedni 
przeciw drugim, wyszukiwać wrogów ludu, 
wrogów kultury to w chszarnikach, to w 
księżach, — ażeby przeszkadzać im mogli w 
akcyi ogólno-krajowej, ażeby ta akcya pozo- 
stała nadal monopolem stronnictwa — bBz 
względu na to, czy to stronnictwo wogóle 
coś robi — a robić nie może, bo cały czas i 
wszystkie swe wysiłki poświęca walce. 

Czas „najwyższy do budzenia opinii pu 
błicznej w celu obudzenia opinii zbiorowej, 
która potrafi zmusić do zaprzestania walki, 
zmusić do podjęcia pracy. Z«daniem naszego 
społeczeństwa powinna być praca w kierun- 
ku uniezależnienia ekonomicznego, wpajanie 
w szerokie afery doniosłości tego zadania, 
korzystanie z dobrych stron cywilizacyi Za- 
chodu. Piętnowanie szkodliwej deiałalności 
tak pojedynczych jednostek, jak i stronnictw, 
przeszkadzających w organicznaj pracy — 
kudzenie kultu dla tej pracy, popieranie pro- 
dukcyi własnej przes wprowadzenie w czyn 
hasła „swój do swego“, hasła Palacky'ego, 
które dobrze zrozumiane przez naród czes- 
Ki, spowodowało jego odrodzenie — oto na- 
sze główBe zadania. 

Ze względu na to, ż3 stronnictwo ludo 
wa nie rozpoczyna pracy organicznej po 
wsiach, obowiązkiem inteligeacyi wiejskiej i 
duchowieństwa powirno być podjęcie tej pra- 
cy, stworzenie atałaj opieki nad instytucya- 
mi oświatowemi i ekonomicznemi, bez wzgłą- 
du na to, czy ty się p. Atąpińskiemu bądzie 
podobało. 

Podejmując tą pracę, zmusimy stron nic- 
two ludowe do rozpoczęcia akcyi, zmusimy 
do prawdziwej opieki i przyjaźni dla ludu, 
nauczymy, że przyjaźń i opieka powinny być 
trwałe, nie ograniczające się tylko na krót- 
ki okres wyborczy i wymagają oprócz agi- 
tacyi, pracy dla ludu, pracy mądrej i skute- 
cznej. 

Burzyć potrafi byle chłystek, każda hye- 
na wyborczą, lecz aajwy*szy czas do budo- 
wania trwałego fundamentu lepszej przyszłości, 

Powinniśmy dążyć do podjęcia tej pracy 
bez abawy na ciskane zatrute strzały mar- 
nej agitacgi, agitacyę ię pokonać należy, — 
zmusić do pódjęcia pracy, a wówczas wspól - 
ny warsztat mas złączy, lud pozna i oceni 
donlosłość pracy, odrzuci ze wstrętem robo- 
tę tych przyjaałół, którzy chcieli budować na 


nat na wszelkich polach działalności eko-/0 rządy niemi. Nie troszczymy się o to, ja- |jego głupocię, w niezgodzie, ;w burzeniu je- 


Gydri ć: Nagy. w Beriinle F. E. Coe.'w Budspeszoie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette. Juiea Fortin & Oie, da Raczkowski 


dnych przeciw drugim, zbiarali owoce szko: 
dliwej ag:tacyi. 


Strajk 
gimnazyalistów ukraińskich. 
Lwów, 28 marca. 


Dziś rano po 8 g. lotem błyskawicy ro- 
zeszła Bię wieść po mieście, że w. ruskich 
gimnazyach wybuchł burzliwy strajk studen- 
tów. Wnet też wiadomość znalazła potwier- 
dzenie, gdy po ulicach miasta rozpoczęły się 
demonstracye strajkujących, które zaskoczy- 
ły policyę zupełnie niespodziewanie. 

Geneza strajku i całodziennych damon- 
stracyi jest następująca: 

Do tutejszego nauczycielskiego semina- 
ryum męskiego uczęszczał na trzeci kurs 
pod kierownictwem prof. Butkowskiego nie- 
jaki Piotr Czornij, syn gospodarza z Fra- 
gi koło Rohatyna. Czoranij był na wskroś 
przesiąknięty radykalizmem, chociaż liczył 
zaledwie lat 18, Toteż pośród młodzieży 
szkolnej szerzył agitacyę hajdamacką i atel- 
styczną, wstrzymując się od wykonywania 
wazelkich praktyk religijnych, a nadto zaj: 
mował się rozsprzedażą ateistycznych I a- 
narchistycznych wydawnictw Dra Mychajła 
Łozyńskiego, różnych druków agitacyjnych, 
oraz korespondencyjnych kart z wizerun- 
kiem Ołeny Siczyńskiej, Zeliźniaka 
i Gonty. Wobec tego dyrekcya seminaryum 
uchwaliła Czornija wydalić z zakładu, które 
to postanowienie krajowa Rada szkolna po- 
twierdziła. Gdy zeszłego wtorku dyrektor 
seminaryum X. Wołcz decyzyę ową zako- 
munikował Czornijowi, ten opuściwszy za 
kład udał się na Wysoki Zamek i tam 


|strzałem rewolwerowym w skroń odebral so- 


ble życłe. 

Samobójstwo to wyzyskały ukraińskie 
pisma „Diło, i „Nowe Słowo” do zaatako- 
wania Polaków, prof. Butkowskiego i Rady 
szkolnej krajowej, oraz do nowych demon- 
Btracyi przeciw „krzywdzie“ i „uciskowi na- 
rodu ukraińskiego”. A okazya nadawała się 
w dniu. pogrzebu samobójcy. 

To też dziś rano przed godziną 8 zdąża- 
jącym studentom do gimnazyum przy ulicy 
Sapiehy i do filii w „Narodnym Domu* a- 
kadomicy ukraińoy roOzduwali odezwę, pvd- 
pisaną przez „komitet“ tej treści: 


„Koledzy! Jeszcze jedna ofiara 
szlacheckiego systemu, który pa- 
nuje w galicyjskiem szkolnictwie, sch o- 
dzi dziś do grobu. Długi szereg mę: 
czenników, którzy woleli poświęcić życie, 
nid pogodzić sig z panującymi w naszem 
szkolnictwie stosunkami, dopełnia się oto 
nową ofiarą. Jest ona tego rodzaju, żs 
nad nią nie możemy i nie powinniśmy 
przejść milcząco do porządku <lziennego. 
Dsiś pogrzeb ofiary. Niech dete" ten bę 
dzie dniem ogólnego protestu. — 
Niech we wszystkich zakładach naukowych 
wybuchnie strajk. Waszym obowiązkiem 


Rękawiczki, 


Pończochy, 
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 


Paski, Torebki najmodniejsze 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


©. SZCZURKOWSKI 


Rraków, Grodzka Z. 


to uczynić. Więc zróbcie to — z godno- 
ścią i powagą!“ 


Wskutek tej odezwy, agitacyi akademi- 
ków i obojętności samych nauczycieli, stu- 
denci ruscy poczęli opuszczać swoje klasy. 
Zastrajkowało ogółen około 750 uezniów.— 
Do strajku nie przyłączyli się uczniowie I. i 
il. klasy w gimnazyum przy ulicy Sapiehy, 
gdsie jest dyrektorem Dr Kokoruds, zaś we 
filii w Domu Narodnym, gdzie dyrektorem 
jest prof, Gromnicki, pozostały I. IL IIL i VII. 
klasa, a to z tej przyczyny, że we filii znaj- 
duje sią wielka część uczniów moskalofilów, 
którzy nie solidaryzują się z ukraińcami. — 
Nadto zastrajkowały uczennice prywatne- 
go seminaryum żeńskiego. 

Ich secesyi z gmachu przypatrywał sią 
przypadkowo krajowy inspektor szkolny p. 
Jauer, który właście dziś zjawił się na wi- 
zytacyę tego zakładu. 

Strajkujący gromadnie udali się na Wy- 
soki Zamek, śpiewając po ulicach pieśni haj- 
damackie. Tu na miejscu, gdzie zastrzelił się 
Czornij, odbyli burzliwy wiec, postana- 
wiając wziąć udział w pogrzebie Czornija,— 
poczem znowu po ulicach urządaili demon- 
stracyjne pochody. 

Popołudniu strajkujący obojga płci wzięli 
udział w pogrzebie, który odbył się na čmen- 
tarz Łyczakowski bez udziału księdza. Uwa- 
gę zwracał wieniec cierniowy o czerwo- 
nych wstęgach z napisem: „Towarzyszo- 
wi męczennikowi — Towarzysze”. 
Przy trumnie, niesionej przez studentów, szli 
Biczownicy, przybrani w czerwone wstążki. 
Nad grobem wygłoszono kilka przemówień 
a między temi najzjadliwsza, atakująca Radę 
szkolną i radcę Barwińskiego, członka tejże, 
była mowa posła Dra Cegielskiego. 
Studenci odśpiewali szereg pieśni żałobnych, 
socyalistycznych i rewolucyjnych. poczem 
koło godziny 7mej ruszyli pochodem do 
miasta. 

W mieście przyszło do starcia w kilku 
miejscach, z policya która demonstran'tńw nie 
chciała dopuścić pod namiestnietwo. * czasie 
czego arasztowano dwóch akadem ikra- 
ińców. Jednak mimo tego demon’ i ge 
brali się w Rynku pod redakcyg Dila“, z 
której okna przemówił redaktor i «aołow- 
ski, podtrzymując na duchu zebranych w 
„walce z ciemięzcami Polakami“, Wregscie 


władnym, lecz wspólnikiem, któremu kolonia 
nasza zawdzięcza bardzo wiele. 

— Popełniłem jak widzę omyłkę nie do 
darowania i proszę raz jeszcze o przebacze- 
nie — odparł pojednawczo Merton. W tej 
chwili Edyta, która sledziła z niepokojem 
przebieg tej rozmowy, powstała bez słowa 
i wyszła na werandę. Odmieuiła się ona bar- 
dzo i wypiękniała od chwili, w której- Mur- 
kard 1 Ellison ujrzeli ją po raz pierwszy. 
Nie miała już tych ruchów żywych i nawpół 
męskich, któromi odznaczsła Się dawniej. 
Wyrosła trochę i wyszczuplała. Nosiła jasne, 
powłoczyste «suknie, poruszała: się 2 wdzią- 
kiem i układała z wiąkezem staraniem swoje 


WEATHERBY CHESNEY. 


TRAGICZNY SZMARAGO. 


(Powleśćó). 
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Merton powstał na widok wchodzącego 
Elitsona i zapytał go ze zwykłą uprzejmo 
ścią, o stan zdrowia Murkarda. 

— Usnął przed chwilą, odparł z roztar- 
gnłeniem Ellison, ale przebył straszny atak, 


który, mam nadzieję, będzie przesileniem w 
jego chorobie. 

— Spodziewam się, odpowiedział na to 
Merton, że po tym straszliwym ataku nie 
zatrzymasz pan dłużej u siebie tego czło- 
wieka, chociążhy przez wzgłąd na panią 
Bilson. 

Uwaga ta nie wywołała tego wrażeniż, 
jakiego spodziewał się po niej Merton. Elli- 
son zmarszczył brwi i spojrzał surowo na 
tego cudzoziemca, który poważał się dórą. 
dzać mu rozłączenie z tak wypróbowanym 


jasne, złociste włosy. 

Pożegnawszy się z Mertonem, FEilison 
znalazł ją jeszcze na werandzie, opartą o ba: 
lustradę: Patrzyła zamyślona na morze, którego 
falo mieniły się pod bladsm światłem  księ- 
życa. Ellison stanął obok niej I objął ją rą- 
mieniem, 

— W domu tak dziś duazno, rzek 
Edyta, że chciałam otletchnąć trochę tutaj, 
przed udaniem się na spoczynek. 

.— Zle mi jakoś wyglądasz  dzisiejszegp 
wieczora, zauważył Ellison. Czy nie czujesz 


się chora? 
— O nie, nie, to tylko znużenie — odparła 
młota kobieta. — Mietiśmy dziś taki upał. | 
— A ja sądzę — rżekł nagie Ellison, żB 
to muzyka f śpiew Mertona powdrażniły cię 


przyjaciełem, jakim był dła niego Murkard. 
Merton spostrzegł Natychmiast swój błąu 
i starał się go naprawić ze zręcznością Świa 
towego ezłowieka. 

— Wybacz pan, rzekł pospiesztie, dotkoą 
łem jak widzę drażliwego przedmiotu, ale 
stało Się to jedynie z obawy o bezpieczeń: 
stwo pańskiej żony. 

— Bechciej pan uwierzyć, że i ja także 
dbam cokolwiek o to bezpieczeństwo, że 
jestem chyba dostatecznie Ostrożny pod 
względem. Na przyszłość zaś prosiłbęm usilnie, 
aby BI PAN wyrażał ostrożniej O człowieku 
równie mi bliskim i drogim, jak żona moja 
i dziecko. Nie jęst on zresztą moim pod 


durzenia. 


bez żadnego wyraźnego powodu, zaczęła 
szłochać” cicho; opierając” głowę” na ramtenir 
moża. 

— Mój Boże, co ci się stało — powtarzał 
Etiison. Byłaś: dawniej 'wcałe Inną, nie wie- 
dalałaśco to nerwy. Posudził ją na krneśle 


tak mocno. Co prawda I mnie także ten je-' 
go Śpiew wprawia nieraz w dziwny stap 0% 


Edyta nic na to nie odrzekła, ale nagle, 


i próbował uspokoić — co mu się wreszcie 
udało. 

— Nie gniewaj się i bądź dla mnie po: 
błażliwy — mówiła, ocierając oczy. To wi- 
dzisz ten wieczór, ten cudny odurzający wie 
czór, przesycony aromatam kwiatów. Czują 
Biọ tyłko słabą kobietą, która prawie znieść 
nie może tego nadmiaru otaczającej naa pię- 
kności. 

Ellison zaprzątnięty różnemi sprawami i 
chorobą Murkarda, która paraliżowała jego 
czynności, nie mógł dostatecznie odczuć e- 
gzaltowanego nastroju żony. Pomyślał tylko, 
że Edyta wzrosła przeciaż od dzieciństwa 
wśród tej podzwrotnikowej przyrody i nie 
okazywała dawniej tyle wrażliwości na jej 
czary. Odprowadził wreszcie żonę do jej po 
koju, a sam postanowił spędzić jeszcze część 
tej nocy przy łóżku Murkarda. 

Równocześnie Merton czuwał także pra: 
wie noc całą w swojej izdebce, ale nie stało 
się to z przyczyny pięknego wieczora. Wno- 
sié musiał ze słów Eilisona, ża Murkard po- 
wróci wkrótce do przytomności I pozna go 
równie dobrze, jak on poznał jego. 

— Bóg raczy wiedzieć, myślał, jak za- 
chowa się wówczas względem mnie. Ten 
człowiek był zawsze nieobliczałnym. Bądź co 
bądź muszę go uczynić nieszkodliwym. 

Przewidywania Mertona sprawdziły Się. 
Stan Murkarda pólepszył się zaraz nazajutrz 
tak dalece, że wezwany lekarz oświadczył 
stanowczo, że niebezpieczeńatwo na razie 


"minęło. Spotkanie więc z nim nastąpić mu- 


siało prędzej, czy później, a Merton postano- 
wił urządzić je tak, się odbyło w nie- 
obecnośsi Ellisona i Hdyty: Pod tym wzgłę- 
dem los posłużył mt-o-tyłe; -że-Ellison- we- 
zwany naglącym listem wyjechać miał znów 
do Thursty. Islaftd, koto Ko stan „Mur- 
katda pozwoli mù gó opiłścić. Naglący ów 
list pochodził od handlarza*pereł, który do- 
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nosił mu, że nadarza mu się sposobność | cznej odległości od zabudowań. Tam właśnie 
sprzedać klejnot posiadany przez Ellisona, po | pustanowił go odszukać. 


bardzo wysokiej cenie. — „Przyjeżdżaj pan 


ze swoją perłą, pisał ów kupiec — niema już | improwizowanej wycieczki 


czasu na posyłanie eksperta i ocenimy ją na 
miejscu. Nabywca jest prawdziwym lubowni- 
kiem i znawcą i pozna się z pewnością na 
jej wartości“. — Jubiler nie wymieniał na- 
zwiska owego klienta, co było zresztą natu- 
ralnem, bo chodziło mu oczywiście o otrzy- 
manie od obu stron dość znacznego procen- 
tu za pośrednictwo. 

Z bijącem sercem otworzył Ellison skryt- 
kę, w której spoczywał jego skarb. 

Perła leżała tam nietknięta, jak ją był 


Powrócił też po paru już dniach ze swej 
i zamiast udać 
się do kolonii, poszedł prosto na wyniosły 
cypel, sterczący nad morzem, na którym uj- 
rzał zdaleka, siedzącego Murkarda. 

Szedł lekkim krokiem, gwiżdżąc swobo- 
dnie jakąś piosenkę, jak gdyby znalazł? się 
tu zupełnie przypadkowo. Na zakręcie ścież- 
ki wpadł nagle na Murkarda, który podniósł 
głowę i spojrzał mu prosto w twarz. 

Merton stanął jak wryty, udając głębo- 
kie zdziwienie, na twarzy zaś Murkarda, od- 
bł Bię przestrach, zmieszany z oObrzmydze- 
niem. 


ołążył, zagadkoya w swe, emniczej czar- I 
ma (osi batai p Stali tak przez chwilę, patrząc na siebie 


w milczeniu. 

— Ty tutaj — wysteptał wresacie Mur- 
kard — to być nie może, byłem pewny żeś 
jud duwuo umarł. 

Usłyszawszy te słowa, Merton poblad? 
lekko, ale przymusił się do uśmiechu ista- 
rał się nie okazywać wzruszenia. 

— Tak ja i jak widzisz całkiem żywy i 
zdrów. Prawda, że spotkanie nasze nie jest 
banalne. Spodziewam się, że widok mój nie 


Wyruszył więc z nią, pożegnawaszy CRU- 
ie Edytę i zaleciwszy jej czuwanie nad Mur- 
kardem, który dsiś wiaśnie opuścić miał po 
raz pierwszy chatkę i przyjść do wspólnego 
stołu. 

Ellison pokładał nieograniczoną ufność 
w swej żonie i uważał Mertona za człowie- 
ka uczciwego i prawdziwego gentlemena, 
mimo to jednak ucieszył się na wiadomość, 


że i on także zamierza opuścić na kilka dni 
ich kolonię. 


Wyjechali razem i przepłynęli obaj na 
drugą stronę zatoki, Tu jednak drogi ich 
miały się rozejść, gdyż Merton udać się miał 
w głąb wyspy, skąd: zreszią obiecywał po- 
wrócić za dni kiłka, by—jak się wyrażał — 
narzucić jeszcze przez czas jakiś towarzy- 
stwo swe państwu Ellison. 

Wyjazd ten był ze strony Mertona mā- 
newrem,-majągym mu ułatwić owo _spotka- 
nie z Murkardem, na które się.zdawna pray- 
gotowywał Znuważył już był, źe od chwili 
powrotu swego do zdrowia, gatbus przesia- 
dywał dlugłe godginy nad morzem, w xna- 


sprawia ci przykrości. Byłeś podobno chory? 

— Jak dawno jesteś tulaj — spytał 
szorstko Murkard, ochłonąwszy s pierwsze- 
go wrażenia. 

— Od dwóch tygodui. 

— I poco u dyabła przybyłeś tutaj? 

Na twarzy Murkarda nie było już widać 
żadnego zalęknienia, a przeciwnie malowąło 
sią na niej silne postanowienie i zwykła jo- 
go ironia, zmieszana z pogardą: 

— Poco? Dla rozrywki, jak zwykle, siu- 
dyuję, Judei, ohyczaje...qwqi nowi przyjaciela 
są tą nadzwyczaj mili ludzie, a szwłaszcze 
pani Ellison. s 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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policya demonstrantów rozprószyła i zapa-|łem, czego chciałem, bo daleka to droga ku 
nował wkrótce znowu na ulicach ncrmaelny | temu, co zrobić należy. 


ruch wieczorowy, 

Demonstracya dzisiejsza wywołała w mie- 
ście wrażenie przykre i niesmaczne, jawnem 
bowiem jest, że młodzież ruska wychowuje 
się w hasłach hajdamackich i aocyalistycz- 
nych, i że gotową jest w każdej chwili 
pójść za agitatorami. A smutniejszem jeszcze 
Jest to, że niezdrowe prądy nurtować poczy- 
nają w nauczycielskiem seminaryum, z któ- 
rego wychodzą ludowi nauczyciele, gotowi 
do prepagowania idei przewrotowej, dążącej 
do anarchii i podkopania wiary i a: 

d. 


Wyzyskiwacze kolejowi. 


W jsdnym z krakowskich dzienników 
czytal śmy, iż aresztowani kolejarze pobie- 
rali za przeznaczenie robotnika do dłuższych 
„tur* n. p. do Rzeszowa po 2 korony. 
Jak nas z kół najlepiej poinformowanych za- 
pewniają, jest to nieprawdą, gdyż areszto- 
wani kolejarze, jako funkcyonaryusze kolej 
północnej, mogłi na mocy zaufania pokłada- 
nego w nich ze strony zarządu kolei półno- 
cnej wysyłać robotników do jazdy jedynie 
i wyłącznie na linię Kraków Wiedeń a nia 
na linie galicyjskie, Wysyłanism personalu 
na te ostatnie linie trudni się zarząd Kołei 
państwowych w Krakowie a w pierwsuej 
linii zarząd c. k. Urzędu ruchu, który jest 
obecnie w rękach znanego z energii p. Bla- 
schkego. Pcd jego to zarządem nigdy żadne 
nadużycia, podobne do wykrytych obecnie 
przy Kolei północnej, nie miały i nie mają 
miejsca, co w Interesie prawdy skonstatować 
należy. Przy tej sposobności trzeba przy- 
znać zupełną racyę panu radcy dworu Zbo- 
rowskiemu, który mimo licznych propozycyj, 
rzekomo ze względów oszczędnościowych — 
nie chciał się zgodzić na zniesienie c. k. 
Urzędu ruchu kolei państwowych na dworcu 
krakowskim, a tem samem na oddanie per 
sonalu stacyjnego pod zarząd kolei północnej. 
To co sią obecnie wykryło, te brudy i nad- 
użycia usprawiedliwia zupełnie postępek pa 
na Zborowskiego, a jemu tylko zaszczyt 
przynieść może. Boć przecie fakta obecnie 
wykryte, były publiczną od szeregu lat ta- 
jemnicą — to łapownictwo, te przekupstwa, 
te operacye finansowe niektórych kolejarzy 
i tychże wspólników znane były powszechnie, 
wiedzizły o tem czynniki miarodajne, mimo 
to nie wyczyściły też prawdziwej stajni 
Augiasza »ż skandal przeszedł wsżsikie gra- 
nice. 

Czasby już był nareszcie, by te niemożli- 
we stosunki, kcmpromitujące w wysokim 
stopniu kolejarstwo w Galicyi a w pierwszej 
linii w Krakowie ustały, a ustać mogą jedy- 
nie wtedy, jeśli zarząd stacyi krakowskiej 
i linii kolejowych w Galicyi odebranym zo- 
stanie dyrekcyi wiedeńskiej a oddanym kra- 
kowskiej czego sprawiedliwość a nawet prosta 
lcgika wymaga. 


25-lecie Kazimierza Przerwy- 
Tetmajera. 


Jubileusz Tetmajera był obchodzony w 
Warszawie bardzo uroczyście. Teatr Wielki 
wystawił dramat poety „Zawisza Czarny“, a 
po przedstawieniu odbyła się uczta w hote- 
lu „Bristol“, na którą przybyło sto kilka- 
dziesiąt osób, głównie przedstawicieli litəra- 
tury, nauki i sztuki. 

Zainaugurował mowy p. Józef Veyssen- 
hoff, który podniósł znaczenie twórcęości 
Jubilata, podkreślił jego znamienne cechy, o- 
znaczył tętno uczucia patryotycznego, jakia 
w peezyi Tetmajera bije w rytm serca na- 
rodu. 

P. Edward Paszkowski, prezas Towarzy- 
stwa dziennikarzy i literatów polskich w Ki- 
jowie, złożył hołd Jubilatowi w imieniu ro- 
daków z nad Dniepru i wzniósł toast na 
cześć czcigodnej matki poety. 

Redaktor „Kuryera Warszawskiego" p 
Olehowicz, — przypominając piękną scenę 
Dziennikarza z poetą z „Wesela“ Wyspiań- 
skiego, nawiązał przemówienie swe z osobą 
poety i podkreślił jego związek z publicysty- 
ką, czerpiącą nieraz siłę uczucia z pieśni ju- 
bilata. 

Poeta Józef Jankowski wygłosił wiersz 
na cześć Tetmajera, 

Entuzyastyczny toast wygłosił p. Józef 
Kotarbiński, wielbiąc poetę za treść „Zawi- 
szy Czarnego”. Pięknym wierszem czcił poo- 
tę Or-Ot, mówili młodzi poeci J, Relidzyński 
i Z. Różycki, podnosząc zalety koleżeńskie 
Tetmajera. 

Pełną głębokich myśli i zrozumienia poe- 
zyi Jubilats, mowę, wygłosił mecenas Patek, 
który wysnuł zasadnicze rysy natchnienia 
Tetmajera: miłość kobiety i miłość przyro= 
dy,;a nadto umiłowanie buntu przeciwko ży- 
ciu słemu i śmierci. 

Imieniem Stowarzyszenia umysłowo pra- 
cujących kobiet przemówiła p. Natalia Ja- 
strzębska, która zaznaczyła uczucie kobiety 
polskiej względem Jubilata, wdzięcznej za 
skarby jego mistycznej korony, za piękno 
jego natchnisnia, za hymn wolności i szczy- 
tne ideały życia. 

Grzmot oklasków powitał Mieczysława 
Frenkla, — który najpierw odczytał piękny 
wierss Krogulca, na cześć Jubilata napisany, 
a następnie odezwał się do Tetmajera gwa- 
rą zakopiańską, ale taką, jakby sam Sabała 
mówił do niego i witał go po swojemu ca- 
łem góralskiem sercem. 

W Odpowiedzi na życzenia zabrał głos 
sami Jubilat. 

Jest to dzień — mówił — najcudniejszy, 
jaki dotąd przeżyłem. Usłyszałem od społe- 
czeństwa zapewnienie, że zrozumiało to, com 


Usłyszałem wydobyte przez innych tony, 
odzywające się w mojej pieśni. Ale nie tyl- 
ko ton miłości kobiety w niej brzmi, nietyl- 
ko miłość natury w niej się odzywa... 

Najistotniejszym tonem mojej działalno- 
Ści jest inny ton, którego nawet po imieniu 
nie potrzeba przypominać. 

Nie moja artystyczna praca jest moją za 
sługą, ale właśnie ten ukryty ton zasadni- 
czy, który był we mnie, daja mi prawo do 
waszego uznania. Ta cześć, to nie moja 
cześć, to hołd tej ogromnej jasności, której 
jeden choćby promień wystarczy, aby moją 
głowę otoczyć aureolą, 

Kończąc swe przemówienie, pceta wy- 
chyjił tozst za „przyszłość Warszawy“. 

Długo nie milkły oklaski po tem świe- 
tnem przemówieniu Jubilata. Na zakończenie 
odczytano jeszcze Betkę telegramów i listów 
gratulacyjnych ze wszystkich stron Polski 
od wszystkich wielbicieli Poety. 


Porażka hakaty. 


Berlin, 28 marca, 


Par'ament Rzeszy zajmował się na dzi 
siejszem posiedzeniu sprawą, która ma dla 
nes, Polaków, zasadnicze znaczenie, a mia- 
nowicie sprawą dodatku kresowego 
dla urzędników w Marchii wscho- 
dniej. Na ten cel rząd domagał się kwoty 
1,042 000 marek. 

W dyskusyj, jaka się rozwinęła nad tem 
przedłożeniem, gabra? piorwszy głos p Schlee 
(nar. liber.), który starał się dowieść, że Po- 
lacy wciąż uprawiają politykę powstaniową, 
wbrew twierdzeniom socyalistów, n: stępnie 
zaś bronił dedatku, twierdząc, że nie nosi on 
wceala cechy korupcyjnej. 

Na to twierdzenie otrzyruał on ciątą od- 
prawą cd p. Wendełla (soc.), który między 
innymi, podniósł, że Prusy urzędowe shań. 
biły się w 1863 roku, dopomagając żołda- 
ctwu rosyjskiemu do rzez! w Polsce. 

Następni mowcy, pp. Schołtz (partya 
państw.) i Westarp (konserw.) są zdania, 
że odrzucenie dodatku byłoby moralnie nie- 
usprawiedliwionem i że polacy posłowis prze 
i dka wszelką” miarę w wyzywającym to- 
nie. 

Imieniem Polaków p. Seyda podnosi na 
wstępie, że o polskiem powstaniu z 1863 r. 
wydała już eąd bistorya. Pozycya, o której 
mowa, przenosi dodatek kresowy, zaprowa- 
dzony dla polityki pruskiej, na etat państwa. 
Czemu urzędnicy Górnego Sląska nie otrzy- 
mują go? Wykasaliśmy już poprzednio — 
ciągnie mowca — korupcyjne znaczenie do- 
datku; wywołuje on szykany I denuncyacye 
i daje premię za prawomyślność polityczną 
Urzędnikom jest zakazane porozumiewanie 
się z ludnością polską po polsku pod grozą 
kary dyscyplinarnej. Ze względów sprawie- 
dliwcści powinien parlament polityczny fun- 
dusz wykreślić. Jeżeli to kogo przykro do- 
tknie, wina za to spada na twórców fun- 
duszu. 

P. Spahn (centr.) oświadcza, że jego 
stronnictwo, w myśl dotychczasowej polity- 
ki, będzie głosowało przeciw dodatkowi, po- 
nieważ ma on charakter polityczny. 

Gorąco w “obronie dodatku wystąpił se- 
Kretarz państwowy Kraetke, zaznaczając, 
że jeszcze nigdy nie podnoszono z jego ra- 
cyl tyle skarg, co teraz. Mowca twierdzi, że 
zarząd poczt zawsze uwzględniał polskie za- 
żalenia, nie można więc twierdzić, jakoby do 
datek miał charakter polityczny. Mowca za- 
kończył swą mowę w te słowa: „Apelujemy 
do serc Polaków (sic!). Tam, gdzie chodzi o 
dobro urzędników, mam głos dość silny, aby 
panów przekrzyczeć. Nie możecie panowie na 
dwa dni przed terminem wypłaty odbierać 
dodatku urzędnikom, wśród których są ta- 
kże Polacy (). Jedynie racyonalnym byłby 
sucze o skreślenie tego dodatku na rok 
1913“. 

Nie pomógł jednak ten teatralny apel pru- 
skiego hipokryty. Parlamet bowiem od- 
rzucił w;:drugiem”'czytaniu 183 gło- 
sami przeciw 1822 dodatek dla u- 
rzędników dla Marchii wscho- 
dniej. 

W ten sposób hakata poniosła porażkę, 
której skutki (odczuje cały system polityki 
antypolskiej w Prusiech. Porażka to tem do- 
tkliwsza, bo spotkała ją w parlamencie, któ- 
rego członkowie są przedstawicielami całych 
Niemiec. 


B. Sabryelska, Rraysztofory, Rraków. 


Wynajmuje ! sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, barmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawot dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupnjoie tylko u chrześcijan 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschó! 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 27, 
zachód przypada o godzinie 6 minut 02; długość dnis 
godzin 12 minut 35. 

KALENDARZYK KOŚOIELNY. Jutro w sobotę 
Jana, pojutrze w niedzielę Kornelii. 


Kraków, dnia 29 marca, 
Zniesienie loteryi. Episkopat galicyjski wy- 
słał do ministra skarbu Wacława Zaleskiego 
następującej osnowy telegram : 
Biskupi polscy dziękują Waszej Ekscelencyi 


pragnął mu wyśpiewać. Nie wszystko zrobi-|za czyn tak wysoce obywatelski, a w dziedzi- 


WLADYSLAW TOWASZEWSK 


TALII 


w różnych 


Drogi Krzyżowej 


artystyczne wykończenia na 
wieiiséclaob, 


plótale, blasza 


} papierze w ramach 
różn 


nie moralności pablicznej tak pierwszerzędny, 
jakim jest przyłożenie ręki przez Waszą Eks- 
celencyę do zniesienia loteryi. Bilczewski, Pel- 
czar, Sapieha, Teodorowicz, Wałęga. 

Napiętnowanie Dra Doboszyńskiego. W spra- 
wie Dra Doboszyńskiego odbył się — jak wia- 
domo — sąd w Izbie adwokackiej. Wyrok rady 
dyscyplinarnej uznaje Dra Doboszyńskiego win- 
nym wykroczenia przeciwko obowiązkom stanu 
adwokackiego z dwóch powodów: 1) że 
nie choia? udzielić p. Boistebertowi opowie- 
dniej zwłoki celem zasiągniącia porady adwo- 
kackiej w sprawie sporządzonego przez Dra 
Doboszyńskiego Kontraktu kupna - sprzedaży 
Siemiechowa ; 2) że zaskarżył weksle kaucyjne 
na kwotę 60.060 kor. Za to wykroczenie ska- 
zano p. Doboszyńskiego na karę pisemnej 
nzgany. Przeciw temu wyrokowi nie przysta- 
guje prawo odwołania. 

Po kongresie stojałowczyków. We wczoraj- 
szym artykule pod powyższym tytułem zakra- 
dła się omyłka drokarska, któsa zepsuła sons 
całego ustępu. Mianowicie wydrakowano: „we- 
dług zdania p. Zamorskiego, to się samo przez 
rozumie*.. — zamiast wydrukować: „wodłu g 
zdania p. Gamorskiego, to się samo 
przez się nie rozumie...“ 

Mowa jest o item, żo gdy ś.p. X. Stojałow- 

ski przed śmiercią wyraził życzenie, aby p. Za- 
morski został jego nastąpcą w kierownictwie 
stronnictwa, to i sam tak musiał rozumieć i 
dla każdego uczciwie a logicznie myśiącego 
człowieka rozamiało się samo przez się, ża p. 
Zamorski musi przedewszystkiam do stronnie 
twa ś. p. X. Stojałowskiego wstąpić, zcstać 
stojałowczykiew, Ale p, Zamorski usiłował na 
kongresie wytłumaczyć zdumionym stuchaczom, 
że ta prosta rzecz Bama przez się ilie rozumie 
sią .. 
Zresztą, czy 8: rozumie, czy Się Nie rozu- 
mie, zostawiamy to sumieniu p. Zamorskiego i 
gustowi stojałowczyków, którzy się Koło p. Za- 
morskiego gropują. 

Znamienne objawy. Otrzymujemy następu- 
jące uwagi: Nsd bramą kamienicy przy ulicy 
Basztowej I, 4 od lat długich — odkąd pamię- 
tam — znajdował się obraz Matki Boskiej. 
Przed kilka tygodniami odraz ten został usu: 
nięty. Czy w Krakowie nawet z kamienic ka- 
tolickich znikać zaczną wlzeranki świętych ? 

M. G. G. 


Z Teatru mlojsklego. Dziś s powodu gene 
ralnej próby z „Damostenesa”, która od jutra 
wchcdsi na repertuar naszej sceny, przedsta- 
wienia wioczornego w teatrze nie będzie. Role 
głównych przeciwników, Demostenesa i Eschi- 
nesa, których starcie w „Procesie o złoty wle- 
niec“ było wielkim wypadkiem w h/storyi Gre- 
cyi, objęli pp. Józef Węgrzyn i p. Stan. Stani. 
siawski. Chór, który rozposznie tragedyę prolo- 
giem, będzies śpiewał w momentach kalminacyj- 
nych Bztuki. „Demostenes“ będzie grany w s82- 
botę, niedzielę, potniedzisłek i wtorek. 

Polski Związek niewiast katolickich. Wozo 
raj odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
Pelskiego Związku niewiast katolick'ch. 

Obrady rozpoczęły się zagajeniem prezeso- 
wej p. hr. M. Wodziekiej. Po odczytania proto- 
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia przez 
p. Ruszezyńską, wiceprezesowa p. Turska ało- 
żyła ogólne sprawozdanie z dorctcznej działal- 
ności Związku istniejącego już od lat 12. 

Z działalności poszczególnych sekcyi złożyły 
sprawozdania : z sekcyi biblioteczno-czytelnianej 
p. Zofia Popiel, odszytowej prof. Zakrzewska, 
tanich krchen p. Koźmian, kuchni akademi- 
ckiej p. Janiszowska, ochrony dzieci p. Wędry- 
chowskae, kolonii semiaerzystek p. Turaka, ko- 
lonii dla pracownic i sekcyi młodzieży p, Rusz- 
czyńska, bursy p, Rychłowska. 

Następnie wybrano nowy wydział. Preze80- 
wą przez aklemacyę wybrano p. Maryę hr. Wo- 
dzicką, w skłsd wydziału wesziy panie: Dr Ma- 
rya Estreicherówna, Zofia Korczyńska, Janina 
Kostanecka, Stanisława Rychłowska, Marya Stra- 
szewska, Marya Torska, Marya Wędrychowsk», 
Do komisyi rewisyjnej wybrano pp.: Henryk; 
Starzewską, Joannę Stryjeńską i Teofiię Trzciń- 
skg; do sądu połabowaego pp.: Szlomeę Caro 
wą, He'enę Grottównę i Wacławę Oborską. 

Posiedzenie Rądy m. Podgórza. Wczoraj o 
godzinie 6 wieczoram odbyło się pod przewo- 
dnictwem burmistrza p. Mnryewskiego posie- 
dzenie Rady m. Podgórza. 

Przed rozpoczęciem posiedzeaia prof. Moso- 
czy postawił wniosek, aby Rada m. Podgórza 
wyasygnowała 150 kor. dla uczczenia pamięci 
Zygmunta Krasińskiego. Część tej sumy'zapro- 
ponował prof. Moscczy poświęcić zakupnu bro- 
szur z życiorysem poety, część zaś na zakapno 
tablicy pamiątkowej i wmnrowanie jej w kate- 
drze wawelskiej, Sprawą tablicy pamiątkowej 
zajmie się „Straż Polska". Wniosek ten jedno- 
głośnie uchwalono, 

Uchwalono również wniosek Komisyi gani- 
tarnej, o odstąpienie Tow. walki » graźlicą w 
Krakowie trzech czwartych grantn na Krze- 
mionkach, celem założenia tam ogródków prze- 
ciwgruż'iczych. Prócz tego uchwalila Rada na- 
dać temu Tow. 500 kor. sabwencyj. 

Po uchwaleniu obu tych wniosków przystą- 
piono do porządka dziennego. Dyr. msgistratu 
Kowalski przedsiawił Radzie nową tarylę 
dorożkareką. Sprawa ta wywołała dłuższą dy- 
Skusyę, w której domagano się stanowczo uata- 
nowienia ściśle określonej ceny za kurs oraz 
wyznaczenia dokładnego stałych stanowisk do- 
rożkarskich. 

Sprawa instraukcyi dla lekarza miej, jak 
również sprawa przyjęcia drugiego lekarza miej- 
skiego wywołała także dłuższą polemikę. Iu- 
strukcyą z pəwnexi poprawkami przyjęto. Spra- 
wę przyjącia drugiego lekarza miejskiego po- 
stanowiła Rada rozpatrzeć na najbliższem po* 
siedzenia. P 

Następnie uchwalono zaciągnąć dwie nowe 
pożyczki, w samie 350.000 kor. wę,Banku kra- 
jowym na budowę nowej szkoły i strażnicy po= 
Żarnej. Pożyczka ta ma być spłaconą w 51 ra- 
tach rocznych po 8.700 kor., czerpanych z fan- 
duszu obrotowego. 

Po godz, 8 wieczorem burmistrz p. Maryew- 


Ski zamknął posiedzenie. 
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Nowe dwa wypadki czarnej ospy. Wczoraj 
zaszły znowu dwa wypadki ospy wśród dzieci 
Mianowicie we wsi Prądnika czerw. zachoro- 
walo jedno dziecko, drugie zaś zmarło w za- 
kładzie p, Żurowskiej. 

W Prądnika czerw. przeprowzdzują szcze 
pienie ochronne wydelegowani przez starostwo 
Dr Bielański i Dz Wróblewski. 

„Głosu Ludu“, chrześc. socyalne go tygodnika 
dla włcścian, numer najnowszy zawiera artykul 
wstępny pod tyt.: „Brońmy ziemi“, następnie 
pisze o naradach nad urega'owaniera wychocź- 
ctwa, o noweli kanałowej i o ucieczce p. Sta- 
pińskiego ze sądu. Artykuł „Alkohol a zbrodnia* 
jest straszną ilustracyą stosunków wiejskich, 
gdzie pijaństwo się szerzy, Resztą numeru wypełnia 
obfita kronika polityczna, społeczaa, kościelna 
i bardzo zajmojący dodatek beletrystyczny. — 
Adres: Głosu Ladu“, Kraków, ol. św. Tomasza 
1. 35. 

Z Zarządu „Rady Opiekuńczej* w Krakowie 
donoszą nam, że posiedzenie Zarządu Rady od- 
będzie się w sobotę dnia 30 b. m. o gedz. 5 
popołudnia w sądzie powiatowym cywilsym przy 
ul. św. Jara |. 22 na I piętrze w sali nr 32. 
Na porządka dziennym między innymi: Spra- 
wozdania i wnioski odntszące sę do sprawy 
organizacyi instytucyi opieki zawedowej w Kra- 
Kkowie; do sprawy organizacyi okręgowego zwią- 
zku stowarzyszeń, zakładów i instytućyi po: 
święconych ochronie dzieci; do sprawy orga- 
nizacgi opieki pozaszkolnej nad młodzieżą u- 
częszczają ą do szkćł publicznych. 

Sprawozdanie o wyniku cbrad przaprowa- 
dzonych w krakowskiej sokcyi krajowego ko- 
miteln cla spraw ochrony dzieci z powodu wrie- 
Sionych do Rady państwa projektów ustaw: a) 
o ochronnem wychowaniu zaniedbanej dziatwy 
I młodzieży; b) o odpowiedzialnośri karno- 
ządowej małoletnich przestępców. 

Z Towarzystwa muzycznego w Krakowie. 
W poniedziałek dnia 15 kwietnia br. odbędzie 
się w sali Starego Teatra V, koncert symfoni- 
czny „Witczór Wagnera*. Blety po cenach zni- 
Żonych dla członków Tow. sprzedaje kancelarya 
Tow. muz. do dnia 30 marca włącznie w go- 
dzinach od 12—1 i od 5—6 wieczór. 

Z Instytutu muzycznego. Piąty, w bieżącym 
roku, bezpłatny kameralny poranek uczniów 
Iustytatu muzycznego odbędzie sią w bieżącą 
nledziełę, tj. 31 b. m. o godz. 11 w sali insty- 
tutu ul. św. Anny 2. — Program tego poranku 
obejmaje utwory: Poldlniegc; Lóschhorna, Mor 
zarta, Beera, Haydea, Mendelssohna, Chopina, 
Jansenr, Moszkowskiego i Sitta. 

We śrcdę zaś, dnia 3 kwietnia urządza In= 
stytut wieczór kamerzlny w małej sali Starego 
Teatra za wstępem 2 i 1 kor. Wieczór ten o 
programie klasycznym, na który złożą się u 
twcry, Mozarta, Haydna i Beethovena odbędzie 
się na dochód ubogich uczniów, dla których 
w lIastytucie muzycznym organizaje sią towa- 
rzystwo samopomocy. 

Loterya spożywcza w niedzielę palmową. 
Də grona pzń urządzających loteryą w parka 
Krakowskim na dochód Towarzystwa Opieki nad 
ubogą młodzieżą szkół średnich przybyły jeszcze 
następujące: Adamowa Ackermaaowa, Bolesła 
wowa Brunakowa, Adamowa Chmielowa, Janina 
Cygowa. Janina Francmanówna, Julianowa Hryt- 
cowiczowa, Marya Łękawska, Władysławowa 
Poźriakowa, Stanisiawowa Pcźniakowa, Karo- 
lowa Sinberowa, Fel ksowa Twarożyna, Piotro- 
wa Waśkosska, Wyżykowska. Datki pieniężne 
nsdesłall dotychczas: WP. Łaczkowa 20 kor. 
Wi. Natansocnowa 20 kor., Anastazowa Chmar- 
ska 20 kor, Rożnowska 15 kor, Rudzka 10 
kor., Raothertowa 10 kor, Mańkowska 10 kor., 
Gutkowska 5 kor. Dyjakowska 5 kor, Tretia- 
kowa 5 kor., Zieleniewska 5 kcr., Hoyerowa 2 
kor, inżyniec Róg 3 kor. Dalsze datki i fanty 
przyjmuje p. profesurowa Morozawiczowa, Woi- 
ska 9, II. p. 

Wieczorek Koścłuszkowski. Ceiem powięk- 
szenia fandusza budowy Ochronki dla małych 
dzieci w Zwierzyńcu (dzielnica XIII) odkędzie 
się w niedzielą d. 31 bm. o g. 5 popol. uro- 
czysty wieczorek Kośsiuszkowski w lokalu o- 
chronki przy ul. Senatcrakiej (Półwsie Zwie- 
rzynieckie), urządzony staraniem Grona naucz. 
w XXIII. szkola I komitetu budowy Ochronki. 

Starszy kongregacyi kupieckiej stol. król. 
miasta Krakowa zawiadamia członków, że w 
niedzielę dnia 31 bm. o godzinie wpół do 12 
przed pcładniem odbędzie sią ogólne zgroma- 
dzenie członków kongregacyi kapieckiej w sali 
posiedzeń Stowarsyszenia kupców i młodzieży 
handlowej ul. Wolska 1. 14. 

I Chrześc. Spółka spożywcza. Jak nam ko: 
munikują, zwołane na niedzielę dn. 31 b. m. 
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
pierwszej chrześcijańskiej Spółki spożywczej w 
Krukowis nie odtędzie się w tym dniu, lecz 
w terminie późniejszym. 

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa kolonii 
letniej w Kochanowie odbędzie się w sobotę 
dnia 30 b. m. o godz. 6 popol, w sali Towa- 
raystwa Zaliczkowego (ul. Straszewskiego l. 28, 
I p.). 

Aresztowanie wiamywasza. Wczoraj w nocy usi- 
łował włamać się do sklepu Spółai spożywczej na 
Małym Rynku |. 4, znany policyi w Mor. Ostrawie 
20 łetni Józef Krawczyk. Włamywacz zakradł się do 
sieni i usiłował dostać się do sklepu przy pomocy 
sztaby pen W tym celu począł podważać drawi. 
Nie mogąc pokonać pewnych trudności zrezygnował 
z włamania i zadzwonił na stróża, aby go wypuścił. 
Ponieważ stróżowi wydał się podejrzanym zaalacmo- 
wał policyę, która włamywacza aresztowała i odsta- 
wila „pod telegraf". 

Wiamanis. Do sklepu z obuwiem Monderera przy 
ul. Floryańskiej 1. 28, włamał się ubiegłej nocy jakiś 
nieznany sprawca i skradł kilkanaście par kamaszków 
wartości 300 Kor. 


Pogoda. Dnia 28-go marca termometr do- 
szedł cd + 9'1 do -H 13'9 Col. barometr popo- 
ładniu podnosił się, 

Dnia 29-go marca o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 737.6 nam., termometru + 9'4 
C. wiatr zachodnio-północno-sachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził 


Kwiaty metalowe nie czerniejące jako czdaby Poleca 
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wybór Henryka hr. Starzeńakiego na prezesa, 
a X. Jana Szycha na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Żydaczowie ; Augusta Gorayskie- 
go na prezesa, a X. Edwarda Janickiego na 
znstępcę prezesa Rady powiatowej w Krośnie; 
Dra Andrzeja Chrarmaca, na prezesa Redy pa: 
wiatowej w Nowym Targu; oraz Dra Emila 
Adeimanna, na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Myślenicach. 

Prywatne gimnazyum realne w Zakopanem 
W Zakopanem ukonstytnowało się w gronia 
znanych miejscowych obywateli Towarzystwa, 
mające na celu założenie prywatnego gimna- 
zgum realnego. Przygotowawcze praco i kiero» 
wnietwo przyszłego zakłada oddano młodemu 
pedagogowi, profesorowi gimnazyalnemu Dr B. 
Gofronowi, który podjąwszy myśl z zapałem i 
energią, uczynił ją bliską zrealizowania. Ża- 
kład połączony z internatem ma być otwarty 
z początkiem przyszłego roku szkolnego. Gimna- 
zyum, jakoteż interaat, upossżony we wszyst- 
kie zdobycze sztaki wychowawczej spełnić maj 
w sposób doskonały typ współczesnego zakładu, 
w którym wychowanek obok nauki, adzielanej 
według rozszerzonego planu rządowego, znajdzie 
cznjrą opiekę moralną i fizyczną, wspartą pol- 
nym zespołem tych niewyzyskanych dotąd czyn- 
ników wychowawczych, jakie pod wzęiędem 
hygienicznym, estatycznym i morałnym dać 
może w nieprzebranerm bogactwie przyroda za- 
kopiańska. 

Zjgłoszenia przyjmoje się od dnia 1 kwie- 
tnia b. r. Bliższych informacyi udziela Dr Bar- 
tłomiej Gofron — Zakopane, Willa „Szarotka“, 

Przyszły następca tronu w Lipnicy Muro- 
wanej. Piszą nam z tego miasteczka : 

W sobotę o godz. 2 popoł. wśród salw mo- 
4dzierzawych przybył do naszego miasteczka, 
ozdobionego flagami, ziełenią, bramami i festo- 
nami arcyksiąże Karol Franriszek Józef powi- 
tany przez lad gronkiemi okrzykami, 

Przy jednej z bram w rynku powitała go 
dziatwa szkolna wręczając mu przez małą w 
krakowrkim stroju dziewczynkę bukiet z bar- 
wnych kwiatów, który przyjmując, serdecznie 
dziękował, poszem wśród tłumów ludu odjechał 
do dworu hr. Ledóchowskich, gdzie witał go 
gospodarz pułkownik hr. Ledóchowski. 

Nastąpnie starosta bocheński Dr Żeleski 
przedstawił arcyksięciu marszałka powiatu Ha- 
nasza, burmistrza Lipnicy Murowanej Dra Schmid. 
ta I miejscowego proboszcza ks. kan. Gajew- 
skiego, którym arcyksiąłe dziękował za zgoto- 
waną mu owaącyą — poczem otrzymał z rąk 
maleńkiej córeczki burmistrza w imienin gminy 
wspaniały bukiet z białych kwiatów, 

Popoładniu objeżdżał arcyksiąże automobilem 
miasto, luatrając swój szwadron. 

Wieczorem bzło miasteczko wapaniale ilu- 
minowane, a we Wszystkich nezrożach Rynka 
iaśniaty gęsto płonące pochodnie — w tym 
czasie miejscowa orkiestra pod kier. Wojciecha 
Kuca wykonała Bsztrog utworów muzycznych 
przed dworem, gdzia zaprodokował się także 
chór miejscowej synagogi. Z prawdsaiwem zain- 
teresowaniem przyaiuchiwał się z balkona arcy- 
książe prodnkcyom muzykslno - wokalnym po- 
czem wyraził swe podziękowanie. 

Na drugi dzień o godz. 7 rano przeszedł 
arcyksiąże wśród szpalera chorągwi cechowych 
do Kościoła parafialnego, a po wysłuchaniu Mszy 
św. odjechał samcchodem do dworu, gdzie wtę- 
czył mu fotograf Gargui z Bobochni fotografię 
z pobytu jega w naszem miasteczku. Wkrótce 
potem pojechal arcyksiąże w dalszą drogę do 
Gromnika. 

Izba rękodzielnicza w Tarnowie. Członkowie 
Izby rękodzielniczej wręczyli w niedzielę dn. 17 
b. m, swemu prezesowi p. Józefowi Kościółkowi, 
w uznania niezmordowanej a wydatnej pracy 
na niwie zorgarizowania rękodzielników tarnow- 
skich, dyplom honorowy, oraz uchwalili zawiesić 
w sali Izby jego portret, jako pierwszego pre- 
zesa Izby. 

Walne Zgromadzenie „Ogniska“ nanczyciel- 
sklega w Tarnowie odbyło się w pierwszej po- 
łuwie b. m. w sali ratuszowej. Sprawozdanie 
zarządu wykazało że, zajmowano się gorliwie 
sprawami naaczycielstwa i lokalnych potrzeb 
towarzystwa. Członków liczy „Ognisko* 116 — 
dochody wynosiły 555 kor. 89 hal, — wydatki 
304 kor. 82 hal. — Sprawozdanie przyjęto i 
udzielono Zarządowi absolatoryam. Walne Zgro- 
madzenie poltciło Zarządowi postarać się o stały 
laka!, którego koszta mają pokryć członkowie 
dobrowolnym podatkiem. Uchwaleno równień 
utworzyć kurs rysunkowy i kurs przygotowa- 
wozy do egzaminów kwalifikacyjnych i wydzia- 
łowych, Oraz przystąpić do T.S.L. w charakte- 
rze członka z wkładką roczną 12 kor. 

Do Zarządu na rok 1912 wybrano: prege- 
sem Kosteleckiego, zastępcą W. Kalicińskiego, 
sekretarzem J. Orzechowskiego, zast. J. Gie- 
burowskiego, skarbnikiem Jabczugę, zastępcą 
M. Żołędzia, dyr. Mazurkiewicza, dyr. Panko- 
wicza, T. Górskiego, J. Kwietnia, A. Ferenza, 
b. Pisowicza, J. Bodzoniównę i M. Drozdównę ; 
do komisyi rewizyjnej p. T. Librewskiego, L. 
Kalicklego i W. Ssrednickiego. 

Tow. „Sokół“ w Tuchowie. Piszą nam z 
Tachowa: Dnia 29 lutego b. r. odbyło się do- 
roczne Walne Zgromadzenie „Sokoła“ przy u- 
dziale 65 członków. Po zagajeniu zgromadzenia 
przez prezesa dha Janigę, nastąpiły sprawozda- 
nia i dyskusya nad poszczególnymi punktami 
porządku obrad, 

Stan kasy Z końcem roku 1910 wynosił 
5264 kor. 15 bal. — przychód w roka 1911 
wraz z pożyczką w kwocie 24981 kor. — 
30.523 kor. 10 hal. — rozchód 34.405 kor, 30 
hal. — pozostałość kasowa na 1912 r, 1381 k, 
95 h. Wydatki dlatego przedstawinją tak wy- 
soką sumę, gdyż Towarzystwo wybudowało wła- 
sną sokolnią i boisko. Sprawozdanie przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości, a prezesowi Ja- 
nidze i skarbnikowi Szybalskiema wyrażono 
uznanie za oszczędną i umiejętną gospodarkę, 

Członków liczy „Sokół* 122, przeważnie 
mieszczan i od oczasa prezesory Dha Janigi 
rozwija się pomyślnie, Do wydziała, w miejsce 
ustępujących wybrano pp.: Grzybczyka J., W. 
Chmielowskiego, B. Szybalskiego, M, Gnoińe 
skiego i B, Miętusa. Członkami-założycielami 


Swieczniki elektryczne, lampy naftowe i spirytusowe. Serwisy por- 
celanowe od kor. 12 h. 90, z pięknym, niezmywalnym deseniem. 
16 _ Garnitury do umywalni fajansowe od koron 5 do koron 50, — 
Szkło słołowe i luksusowe. — Srebro Christofla. — Herbata chińska. 


K. Zajączkowski 


Kraków Pl. Maryacki L 8. 


ezśdci atiylałew ręligijnyca. 
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nmianowało Walne Zgromadzenie pp.: Rółą Czaj- 
kowską z Ryglic, Buolesława Klimka, Gminą i 
Kasę zaliczkową i oszcządności w Tuchowie. 

Na dochód ochronki Im. hr. A. Potockiego 
w Białej, którą utrzymaje Towarzystwo dobro- 
czynneści čla kresowej polskiej dziatwy urzą- 
dzono d. 10 b. m. przedstawienie amatorskie: 
„Hanusi* Heuptmanna siłami młodzieży 
szkoły wydz. T. S. L. i seminaryum T. S. L, 
Inicyatorce i xełyseorca p. naucz. Maryi Saro- 
wieckiej, skłudz wydział Tow. za jej trudy na 
taj drocze nojgorętsza podziękowznia. Nadto 
poczuwa się wydział T-wa da miłego Gkowiązku 
podziękowznia p. Trece za artystyczne przygo- 
towanio części muzykzlno - wokalnej własnej 
jego kompozycyi — „Sokołowi* za Łilk:krotne, 
a bezinteresowne udzielenie sali na próby — i 
wszystkim Paniom i Fsnom, którzy radą | po- 
mocą przyczynili się do wystawienia sztuki —- 
wreszcie kandydato:n III, i IV. kursu seming- 
ryum T. S. L. Czysty dechód wyrosi 300 kor. 
Część iego — 50 kor, — przeznaczył wydział 
Twa jako fundusz na obizdy zimowe dla ubo 
gie] młodzieży szkół T. S. L. ponieważ mło- 
dzicż tu brała czynny udzisł w przedstawieciu 
Reszta zań obrócona będzie na potrzeby ochron- 
ki. A że wydział Twa jest zmuszony ją rozze- 
rzyć, ponieważ obecne pomieszczenia wobec co- 
raz liczniej garnącej sią dziatwy, okazuje s'ę 
niedostateczne, więc aby pow'ększ,6 potrzebne 
na to fendusze, urządza Tow. dobrocz. dnia 31 
bmw. wen'ę gospodarczą w Białej i zbiera na 
ten cel ar.ykuły spcżywcze, inne fanty leb go- 
tówk+. Zwracamy się tedy na tej drodze do 
ciarn. ści pablicznej, prosząs szcz: gólnie właś- 
cicieli fabryk krejcwych, by na ten cel raczyli 
rrzyslnć choóby dla reklamy używsne jróbki 
przetwerów, co przyczyni się do pomneżenia 
naszych skrumsych dochodów. Adres dla prza 
syłek : Bizia, ul. Hettwera 8 — ockrorka im. 
hr. A. Potockiego. B, D 

Nspad bandycki. Ubiegtej nocy ckołe godz. 9 
dwóch nieznanych męż.zyzn nepedło na wózek 
pocztowy, kursujący między Brzozową a wsią 
Wrcblkiem. Bandyci dobywszy rewolwerów za 
grozili wcźnicy strzałami i pod ich grozą zma 
sili go do wydania im pieniężnej pocziy. — 
Ogólna kwota zrabowany.h pieniędzy wyncai 
12.000 kcr. Wzirćd przisyłek pieniężnych znej- 
dował się jeden banknot 1000 kor. — Serya 
1035/58616 i 8 bantne'ów stokoronowych: 
5.1043/21959 — 1085/63658 — 1102/8413 — 
1001/26460 — 1273/31156 — 1240/27551 — 
1029/58737 — 1045/84353. Bandyci, którzy 
urządzili na wózek pocztowy Dapad ni li wy 
gląd następujący : jeden z nich tronet, wyscki 
silnie zbudcwany, w czarnym, twardym kapela 
szu o dużym wąsie, mógł licz,ó około 35 lat, 
drugi u ski, wlosy ciemne, w ciemno popielatei 
zarzutce, w czarn; m kspeluszu, mógł mieć okoł: 
28 lat. — Obaj bandyci mówili do siebie per 
nwy“. * 
Urząd pocztowy w Brzozowej zawiadomio0nv 
o dokonanym nrzpadzie rabunkowym i kradzia 
ży, zawiadomił natychmiast żardarmeryę, która 
rozpoczęła peświę za bandytami. Pościg na razia 
nie przyniósł Żadnych rezultatów. Prócz tego 
zawiŁdomicno wszystkie posteru: ki łandarimeryi 
oraz urzędy policyi. 

Ze względu na to, że banknoty sxradzione 
z ich numerami i sergami były notowane, bar 
dyci niewąt,liwie zostaną wykryci, — Władze 
bozpisczeństwa przypuB:czi'ą, IŻ działali on! w 
porozumieniu z jakimś niewykrytym dotąd fun 
kcyczaryuszsm pocztowym. Według krąłących 
wersyi bandyci mają być przylyszami z Król. 
Polskirgo. 


Ze świata. 


Wieczór Krasigski go w Abbazyl. W marsu 
b. r. odłył sią w Abbzzyi, w sali Villi Peppina, 
wieczór cyskusyjny, poświęcony twórczcśsi Kra 
Bińskieyc. Dyskcsyę zagaił Jan Bełcikuwski. — 
Prelegent rozwijał m;śl, iż wari: seis brzwzglę- 
duą twóiczedoż Krawińskiego i rerwzutyków wo 
góle pozostanie ich zomantyczne sumienie. Nie 
polilykp, nie mu.styka, nie filozofia, ale — su- 
mienie, 

W dyskucyi zabierały głos py. Ruj.0, Arzto- 
wa i Trzytolsiska oraz ks. Marciniak. 

Jak się mówi w parlamencie. Wczorajsza 
posiedzeni. Izby poełów zaxończyło się bu:zlisą 
sceną. Posłuwie wolnornyś:n: niemieccy I sacya- 
listyczni obrzucali sią wzajemnie prze.wiskami 
i obelgami: 

P. Ellenbogen (socz:llstr") razwał p. Lipkę 
(narod. niem) „drabem bez czci i wiary", P. 
Wolf zawcłał wskazując na Bocyalistycznego 
wloaprezydonta PornarBtorfera : „Tego rudego 
psa nie posinu.śmy wyb:er.ó do prezydyum'. 
P. Ścidel nazwał p. Jockla „bezczelnym po- 
twarcą*. Na tc Jookil: „Ja pana wypcl'czkuję* 
I t. d. i t. d. * 

Polski aeroplan w armii francuskiej Ory- 
ginalny projekt zrodził sią wśród Polaków pa 
rysk:ch. Gdy rozeszła się wiadomość, Że polski 
magnat Adam Lr. Orlowski ofiarował 30.000 
franków Da flotzilę powietrzną dla armii fran- 
euskiej, wówczas rzncono myśl zakupienia ze 
skł:dak polskich jednego aeroplanu prsez Po- 
laków i vfizrowania go miristeryum wojny, pod 
warnukiem, że latawiec będzie nosił nazwę „Po- 
lonia“. 

Gdyby pomysł taki miał przyjść do skutku 
i istotnie znalazła się pewna grupa ludzi nad 
używająca imienia kraju, z którym prlcz na- 
zwiska nc ich nie łączy, nal: żałoby jeknajener- 
gicaniej połużyć tamę tym nieodpowiedzialnym 
projektom, rodzącym się co chwila w Paryżu, 
gdzie w gruncie rzeczy Polacy wyzuoi są z pra- 
Wa używania nawet imienia swej narodowcści. 


Mianowanla i przeniesienia. W sądowni- 
ctwie: Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi i naczelnikami sądów: 
aędziów Brunona Jelonka w Łańcucie dla Le- 
żaj.ka i Alojzego Bojdeckiego w Ł:ńsucie dia 
Ropczyc. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianowzł 
auskultantem praktykanta sądowego Alejzego 
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mapszikat tanita miajskiago w Erakawia, 


Piątek. „Nerwowa awantura". 

Sobota. „Demostenes*, tragrdya w 7 odsł. z pro- 
logiem Tad. Konczyńsk!ego. 

Niedzielą popoł. „Tamten“, sztuka w 5 akt. I. 
Maskoffa. (Ceny zniżone fo połowy). 

Niedziela wieczór. „Demostenes“, 

Poniedziałek. „Demostenes“. 

Wtorek. „Demostenas. 

Środa. „Irydyon* i „Nieboska komedya“, Z. Kra- 
sińskiego, dla młodzieży szkolnej. (Ceny zniżona do 
połowy). 
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Węgiel „Kmita 
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 


de nabycia na Składzie węgla „Kmita, ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe. 


Dział ekonomiczny. 
Rozszerzenie sieci telefonicznych w Krako- 
wie Minister dla Galicyi p. Długosz zawiado- 
wil prezydyum m., że ministerstwo robót pu 
biieznzch zatwierdziło projekt rozszerzenia sieci 
tabli telefoniczrych dla Krakowa. Na rok b. 
wstawiono już odpowiedni kredyt i rozpoczęsie 
robót nastąpi bszwłecznia. 
Walne zgrom. Tow. Rolniczego Okręgowego 
w Wadowi”ach. Piszą nam z Wadowic: Dnia 
18 b. m, od'yło s'ę walna zgromadzenie człan: 
ków Tow. R lniczego Okręgowego w sali Rady 
powiatowej, Przewodniczsł prezes Rady nad- 
zorczej hr. Stefzn Bobrowski. Ze sprawo 
zdania dyrskcyi dowiedzieliśmy się, ża obrót 
Ozólny wyrosł w rokn 1911 kwotę 2.299.431 
koron 36 hal, a zysk czysty 11.026 kor. 35 h. 
Dalj zaznaczyć należy, że Towarzystwo w 
roku ubiegłym zsjmowzło się niety:ko sprawa- 
mi mającemi na celu podniesienie rolnictwa i 
hodowli tydła, lecz także brało czynny udzisł 
w komisyach i kemitetach ratunkowych, obmy 
ślejących akcyę przyjścia z pomocą rolnikom 
ż powodn długotrwałej posnchy i wynikłego 
stąd braku psezy. Na uwagę zasługuje także 
dział handlory przy Towarzystwie, który roz 
wija się z każdym rokiem pemyślniej. 
Przez zarejestrowanie zaś Towarzystwa zy- 
skała instytucya odpowiednie kredyta bankowe, 
które ułatwiają Towarzystwu nabywanis zboża 
od większych właścicieli i włościan. 
Wogóle meżna Śmiało powiedzieć, że dzia- 
łalncść Tow, Rolniczego Okręgowego w powie 
cie w: dowickim jest od czterech lat nadzwy- 
czaj dodatnią, w czem lwią zasługę przypissć 
należy niezmordowanej pracy dyrektora-r:feren 
ta Towarzystwa p. Stanisława Drobniewicza, 
który jako fachowy agronom, a przytem czło- 
wiek nadzwyczaj energiczny, przyczynił się nie 
mało do rozwoju Tewzrzystwa, czego najlep 
szym dowodem jest u.hwała Walnego zgroma 
dzania, które pestanowilo przystąpić tego roku 
do budowy nowego gmachu na pomieszczenie 
bior, gd; abrcny bndpnek wskutek ciągłego 
rozwoju różnorodnych agend okazuje się nie- 
wystsrcza jącym. 
Wspomnr'eć tnkże nnleży, że wkrótce utwo- 
'z-ną zostania przy Towarzystwie posada in- 
strukt: ra rclniczego, dzięki zabiegom prezesa 
Fr. Bobrowskiego, którego słusznie zalicza o 
pinia do nsjzasłużeńszych działaczy dla dobra 
publicznego w naszym powiecie. 


Ograniczenia kredytowe 
Basku austro-węgierskiego. 


Na wczorejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
Iwowskiej rgłcestł radny Dr Rucker wniessk 
rzegły, wzywający prezydjnm miasta do inter- 
weniowania n Koła polsk'rgo I ministra Galicy: 
w sprawie ogreniczania kredytu weakrlcweg” 
irzez Bank austro węgierski, Wniosek ochWa- 
lono mimo Interwencyi dyrektora Banku krajo- 
wego radnego ZgórsŁi: go, który wysoką stopę 
eskentową tłumaczył nickorzystnym położeuiem 
finansowein i zaprzeczył wiadzmości o instruk- 
cyach, w dauych rzekomo przez «i:d:ńską cen- 
tralą w cslu *graniczenia kredytn weksicwrgo 
« Galicyi. 

W tej samej sprawie bawiła w Wiedoiu 
depatacya krako» skiej Izby handlowej, złożona 
z pp. Federowicza i Dattrera i otrzymała «d 
ministra skarbu oŃwizdczenia, ża minister bę 
dzie się starał, o le w zakresie jego ozynności 
Jest to możłiwem, przeciwdziałać niebczpieczeń- 
stwu, megącemu wyniknąć dla galicyjskiega 
przemysłu przedewszystkiem budowianrgo z © 
wentualnych ograniczeń kredytowych. 

Radca dworu Dr P:anger, którego mowa na 
wslnem zgromadzeniu wiedeńskiego związku 
wzrównawczego te man fsstacye wywołała, sta- 
ral s'ę onegdał na posiedzeniu jenerzlnej rady 
Banku austro- węgierskiego swoje stanowisko n- 
zadnić. 

Przedawszystk'am stwierdza Dr Prangar, Że 
naprężona sytnacya pieniężna spowodowaną 
jest przedewszystkiem znacznym wzamożeniem 
s'ę zapotrzebowania kredytowego, Dla zai'!ustro- 
wania sytuacyi przytacza mowca cyfry, z któ- 
rych wynika, że w pierwszych jedynastn tygo- 
dniach b. r. prz:dstawiono do eskontu weksle 
w łącznej kwocie 1686.7 miiiona koron, zatem 
e 3353 millona Koron (25 prc.) wyższej cd 
korespondcjącej kwoty w roku zeszłym. 
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stro-wępierskim czynnikom Życia gospodarczego 
na niekorzyści wynikające wynikające dla ua- 
szej waluty w naprężonej sytuacyi kredytowaj 
i miała te czynkiki skłonić do zajęcia się sa» 
moczynniej ułatwieniem likwidacyi wekslowej. 

Mimo, że sytuacya dzisiejsza potwierdziła 
obawy mowcy, to jednak kierownictwo banku 
nie miało doty:hczas dostateczrych powedów 
wychodzić po za ogólne wyrażenie swoich ły- 
czeń i dawać jakiekoiwiel: konkratne polecenia. 

Jeżeli w niektórych filiach zaszły wypsdki 
nieeskontowania pewnych weksli, to pewodów 
nie należy szuzkeć w fakichś polecaniach, ale 
w tom, że i w normalnych czassch te weksle 
eskrntowane być nie magły. 

Te wywody przyjęła rada jeneralna do wia- 
domości hez dyskusyi. 


Z Rady państwa. 


Zalęzrnny „Głosu WartdaT « Ania 29 marca. 


Wiedeń. (Tel. wł) W dalszym ciągu wczo 
rajszego posiedzenia Izby posłów po mini- 
strza handlu Roesslerze, zabrał głos minister 
robót publicznych Trnka. 

Na wstępie zaznaczył en, że rząd, uwzglę- 
dniając życzenia wszystkich krajów koron- 
nych co do regulacyi rzek, położył na nią 
nacisk głównie w drugim okresie gospodar- 
stwa wodnego, mającym trwać przez lat 
15 cie. W miarę zaś zasobów finansowych 
podczas tego okresu będzie można zadowolić 
wszystkie potrzeby. Obecne przedłożenie nie 
jest bynajmniej d:finitywnem, jest rarzej ra- 
mą, w której, po porozumieniu się z repre 
zentacyami krejowemi, hędzie można zape- 
wnió poszczególne przedsięwzięcia. 

Dalej omawiał minister sprawę regulacyi 
t. zw. rzek kanałowych w Galicyi, dla któ- 
rych w drugim okresie wydatek państwa 
przewidzianym jest w kwccie 35 mil. koron 
(ogólne koszta wyniosą 518 mil. koron) 
Rozdział tej kwoty między trzy grupy tych 
rzek nastąpi po porozumieniu się z galicyj- 
skim Wydziałem krajowym i po uchwaleniu 
przez Sełm przyczynienia Się kraju do tych 
wydatków. 

Doniosłość gospodarcza regulacyi rzek 
uwydatnia się — zdaniem mowcy — spe- 
cyalnie w Galicyi. W kraju tym przez robo- 
ty regulacyjne pozyskuje się znaczne obsza- 
ry ziemi, nada'ące się dla kultury i stwarza 
warunki dla ich mel!oracyi, a nadto popiera 
się wywóz drzewa drogą wcdną. 

Po przemówieniu ministra nastąpiły 0- 
świadczenia stronnictw. 

P. Smrcek omówił cbszernie korzyści 
dróg wodnych. Jego zdaniem należy być 
wdzięcznym rządowi, że wreszcie rozpoczął 
budowę kanałów w QGalicyi. Zasługa to w 
znacznej mierze posłów «z Galicyi, którzy 
zdobyli kanały przez swą, świadomą celu 
wytrwał: ść. Mowca przedstawił życzenia 
Moraw w kwestyi gospcdarstwa wodnego i 
wyrazł przekonanie, że parlament powinien 
uchwalć konieczneści nietylko państwowe, 
ale i Judowe. 

P. Srdinko cświadczył Blę za regulacyą 
Łaby, a p. Ivczevicz przedkładał życzenia 
Dalmatpńców na polu gospodsrstwa wo- 
dnego. 

P. Hołubowicz oświadczył, że Rusini 
nie są przychylnie usposobieni dla sprawy 
kana?ów, ponieważ pod płaszczykiem insty- 
tucyi ekon inicznej ma się wzmocrić rządy 
polityczne Polaków. 

P. Trylowski zaczyna od omawienia 
sprawy ruskiego seminarzrsty Czornyja, 
który popełnił samobójstwo i zapowiada, że 
Rusini potrafią udaremnić przyjście do sku 
tku ustawy, która ich krzywdzi. 

Na preśbę rezydenta Svlvestra poseł 
Trylowski przerwał swą mowe, którą 
ma dziś dokończyć. 

Izba następnie przeszła do 


dalszej dy 


nera, 

Podczas faktycznego sprostowania poseł 
Lipki, który zarzucał socyalistom brutalne 
postępowanie w czasie wyborów, przyszło do 
awantury między niemieckimi narodoweami 
a sccyalistami. Awantury te powtórzyły się 
znowu podczas faktycznego sprostowania p.l 
Seligera, który dał wyraz oburzeniu S0-! 
cyalistów z powodu sposobów, jakimi przy | 
wyborach walczył p. Lipka. 

Wśród kołosa!nej wrzawy i wymyślań u-| 
dzielił prezydent głosu p. Koernerowi. 
P: mimo tego hałas i awantury nie ustawa- 
ły, tak, że prezydent przerwał na 10 minut 
postadzenie. 

Po podjąciu posiedzenia i przemówieniu 
p. Koeraera, Izba nagłość jego wniosku od 
rzuciła. Czescy radykali przyjęli tę uchwałę 
ckrzykami „Abzug“ pod adresem ministra | 
Hechenburgera, Niemcy zaś ze „Zwiazku na | 
rodtwego* oklaskami. | 

Z kolei nastąpił szereg pytań, wystoso- | 
wanych do prezydenta, w czasie których: 
znów przyszło do awantur. Chociaż prezy-: 
dant Sy!vester zamknął posiedzenie wrza-, 
wa nie ustawsła, między posłami zaś Sei-| 
dlem a Juklem cmało nie przyszło do 
bitki na pięści. 

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że przy końcu 
posiedzenia, p. Kost Lewicki w zspytaniu 
do prezydenta mówił o samobójstwie Czer 
nyja, nazywając:go nową ofiarą dążności, 
zmierzających do połonizacyi i zoiszczenia 


Przedewszystkiem zwiększ:ło się zapotrze- | narodu ruskiegó, a p.t Petrycki, domaga- 


bowanie G:licyi, gdzie przyrost wynos! 53 pre. 
W dalszym ciągu swej mowy twierdzi Dr 


jąc się odpowiedzi na swą interpelacyę w 
sprawie polonizacyi szkół w Galicyi wscho 


Pranger, Że ani obydwie dyrskcyc, k'óre we | dnicj groził, że Rusini będą sami się bronili, 
d!ug statutu bankowego w pierwszym rzędzie | co setki ludzi będzie życie kosztowało. 


powełane eą do kontroli nad. przyznaniem kre- 
dytn, ani Kierownia centralna nie wydały 
Żadnych rozporządzeń celem cgrani- 


Dzisiejsze posiedzenie. 
Wiedeń. (T. B) Prezydent otworzył posie- 


czenia kredytu lub utrudnienia te dzenie o godzinie 10 tej rsno. Na podstawie 
goż. Co do swej mowy z dnia 18 lutego o- | protokołu stenograficznego przywołał do po- 
świadcza mowca, ża miała ona jedynie na celu rządku p. Elleabogena i udzielił nagany 
zwrócenie uwagi stojącym: poza Bankiem au- p. Selige rjo'wii.S;S'e jtd 1o w 15 Ferd. i Juk- 
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lowi za obrsżliwa wyrazy, jakie padły przy 
końcu wczorajszego posiedzenia. Prezydent 
apeluje w końcu do Izby, by dbała o utrzy- 
manie swej godności. 

W Izbie powstala ponowna hałaśliwa sce- 
na między socyalistami a członkami niemie- 
ckiego związku narodowego t prezydent grozi 
przerwaniem posiedzenia. W końcu hałas się 
uciszył. 

Poseł Trylowski kontynuował wczo 
rajszą swą mowę. Omawiał braki w galicyj- 
skiem ustawodawstwie sejmowem, odnośnie 
do dróg wodnych i regulacyi rzek, a nastą 
pnie stosunki przy władzach administracyj- 
nych w Galicyi i żalił sią na postępowanie 
urzędników administracyjnych. 

P. Trylowski zakończył, że jest prze- 
konany, iż Rusini, prędzej, czy później będą 
musieli chwycić się ostrzejszej taktyki, bo 
stosunki w Galicyi są niezneśne. Rusini będą 
głosowali przeciw przedłożeniu z politycznych 
i rzeczowych względów. 

P. Franda przemawiał po czesku, a po- 
tem po niemierku i oświńdczył, że rewizya 
ustawy o kanałach jest konieczną, gdyż u- 
stawa nie była dostatecznie przygotowawą. 
Przy drogach wodnych nie chodzi o tak 
wielkie sumy, jak niektórzy sądzą. W każ- 
dym razie chodzi o inwestycye bardzo pro- 
duktywne, które w ciągu lat przyczynią się 
do wzbogacenia państwa i ludności. 

Dalej przemawisł p. Wolff, poczem za- 
brał głos Dr Leo. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie 


Izby przeciągnie się do późna. Nie jest wy-j 


kluczone, że na końcu posiedzenia przyjdzie 
do burzliwych scen, gdyż członkowie Zwią- 
zku niemieckiego narodowego postanowili 
zademonstrować przeciw socyalistycznemu 
wiceprezydentowi Pernerstorferowi. Twier- 
dzą Oni, że on swojem nietaktownem zacho 
waniem się wywołał wczorajsze awantury. 
Wobec tego przyjdzie do starcia między 80- 
cyalistami i zwiąkiem narod. niem. 


Sprawy anstro-węgierskie. 
Przesilenie węgierskie. 
Budapeszt. (T. B) Węgierskie Biuro kores 
pondencyjne donosi z Wiednia: Hr. Khuen 
był przedpołudniem na półgodzinnem posłu 
chaniu u cesarza. Wydany komunikat donosi, 
że prezydent gabinetu zaraz po audyencyi 
zarządził, by wszyscy członkowie węgierskie 
go gabinetu jeszcze dziś przybyli do Wie- 
dnia, — gdzie w węgierskiem ministerstwie 
wieczorem odbędzie się rsda gabinetowa. — 
Rząd stoi przed poważną decy- 
zyą. > 
Rozwiązanie sejmu węgierskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Rada ministrów węgier- 
skich, której członkowie przybywają dziś do 
Wiednia, powrźmie ważną decyzyę. Podobno 
Rada ministrów ma cesarzowi przedłożyć 
propozycye rozwiązenia Sejmu węgierskiego. 
,N. W. Tagblatte donosi w teji sprawie, ża 
prawdopodobnem jest ponowne powołanie 
hr. Khuen Hsdervarego do władzy. Natomiast 
„N. Fr. Presse* podaje wiadomości, że zda- 
niem wybitnych osobistości politycznych pro- 
pozycya rozwiązania sejmu znajdzie aprobatę 
cesarza. 


0 ustawy socyalno-polityczne. 

Wiedeń (Tel. wł.) Walne Zjednoczenie 
przemysłowe na dzisiejszem posiedzeniu prte- 
prowadziło dyskusyę nad sprawami przemy- 
sławo - politycznemi, atoejącemi na porządku 
dziennym obrad parłamentu.— W wydanym 
komunikacie Zjednoczenie oświadcza, że Wo- 
hec braku wszelkiego planu ze strony rządu 
na polu ustaw socyslno-politycznych, wzywa 
jak najenergiczniej rząd, aby wypracował 
konkratny i jasny program ustaw socyalno - 
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się wszelkim próbom narzucenia planów nie- 
możliwych do urzeczywistnienia. 


Przeciw Drowi Kramarzowi. 

Praga. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie ata- 
kują bardzo ostro posła Kramərza za jego 
polityką w Radzie państwa i «Świadczają. 
że wczoralszą klęskę Czertów przy głoso- 
waniu nad wnicskiem Dra Körnera przypi- 
sać należy rus”filskiej polityce Dra Kra- 
TRATZA. 


Z Dumy rosyjskiej. 

Petersburg. (Pet. ag. t.) Duma cebradowała 
nad projsktem ustaw, które zmieniają i uzu- 
pełniają ustawę prowizoryczną w sprawie 
możnoś'i nabywania przez c'łopów parcel 
z fideikomisów i dóbr martwej ręki. Pro- 
jekty ustaw, które wyłącznie obowiązują do 
prowincyj zachodnich 1 Królestwa polsk, ze- 
zwalają na zakupno takich gruntów przez 
drobnych rolników bez różnicy pochodzenia 
i religii. 

Nacyon. Aleksiejew z Warszawy oświad- 
czył, że projekt czyni ujmę godności narodu 
rosyjskiego na korzyść rolników tubylczych. 

Spraw. Iskrzyckij (paźdz). i prezydent ko- 
misyi agrarnej Szydłowskij oświadczyli, że 
projekt pie ma celów politycznych, tylko 
jedynie ten, by osiedleniu w okolicy fidei- 
komisów włościaństwu przysporzyć gruntów. 

Nacyon. Czitowicz wskazuje na przykład 
dany przez Prusy w Poznańskiem. Polityka 
agrarna banku włościańskiego wykazuje, że 
rząd stoi na tym samym poziomie inteligen- 
cyi, jak posłowie centrum. 

Pos. Bułat udziela Czitowiczowi radę, by 
wyemigrował do Niemiec, aby znaleść ko- 
rzystny teren dla swej polityki nacyonali. 
stycznej. 

Kadet Berezowskij wskazuje, że opozycya 
nacyonalistów przeciw projektowi jest nie- 
uzasadnioną, ponieważ on nie zawiera wcale 


Cecy cmiarkowaną 
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różnega traktowania narodowości, Byłoby złą 
polityką przenosić kolonistów w okolice, 
gdzia brak siemi zdatnej do uprawy. 

Izba odrzuciła następnie 94 gł. przeciw 
86 wniosak paźdz. Skoropackisgo, który żą- 
dał w tekście projektu skreślenia słowa „tu- 
bylczy* włościanie, 

Wniosek Szydłowskiego, według którego 
w zakupnie parcel mogą brać udział nietu- 
byłlczy włościanie, jeżeli nie ma dostatecznej 
liczby wieścian tubylczych — przyjęto. 

lana artykuły przyjęto w brzmieniu ko- 
misyi agrarnej. Wszystkie zmiany odrzucono, 
między temi także wniosek rządu, co do 
przywrócenia artykułu, skreŚlonego przez 
komisyę, według którego komitó: agrarny 
administracyjny, jest uprawaioby w gubernii 
chełmskiej wyznaczyć te okolice, gdzie za- 
kupno parceli fideikomisowych i dóbr mar- 
twej ręki wyłącznie zastrzeżone zastaje wło- 
ściaństwu rosyjskiemu. 


i elesramy, 
Talart” „diora Haroño" « Anis 29 marca. 


Sprawa honorowa p. Stapińskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak w kuloarach zape- 
wniają sprawa honorowa hr. Skarbka z p. 
Stapińskim została już załatwiona ugodowo. 
P. Stapiński złożył oświadczenie, w którem 
przeprosił hr. Skarbka. 

Wiedeń. (Tel. wł.). O aferze honorowej w 
Kole polskiem donosi „N. W. Tagblatt“, że 
w ciągu wczorajszego posiedzenia prezy- 
dyum Koła poseł Stapiński miał oświad- 
czyć: 

— Tutaj trzebaby już zacząć rozdzielsć 
policzki! (Oho!) 

Na co hr. Skarbek odpowiedział, że i on 
to potrafi, poczem opuścił salę. 

Sekundantami hr. Skarbka byli Dr Ko- 
złowski i ka. Lubomirski, zaś posła Stapiń- 
skiego hr. Rey i hr. Lasocki. 


Z Koła polskiego. 

Wledań. (Tel. wł.) Dziś o godzinie 6 tej 
popołudniu odbędzie się posiedzenie Koła 
polskiego w sprawie posła Stapińskiego. Po- 
seł Zamorski zainterpeluje w sprawie jego 
procesów. 


Po ruskim strajku szkolnym. 


Lwów. (Tel. wł.) Dziś młodzież gimnazyum 
ruskiego zgłosiła się na naukę tak w gma- 
chu głównym jak i w filii. — Dyrekcya (filii 
rozpoczęła dochodzenia, zaś w gmachu głó: 
wnym dyrekcya czeka na uchwałę Rady 
szkolnej krajowej. 


Ankieta budowiana. 


Lwów. (Tel. wł) Dsiś w Izbie handlowej 
rozpoczęła się ankieta w sprawie zamierzo- 
nej przez rząd reformy ustawy budowlanej 
z r. 1893. Przedmiotem obrad jest dziewięć- 
dziesiąt kilka pytań, postawionych przez 
rząd. Przybyli liczni delegaci z prowincyi. 


Zdrowie Papieża. 

Wiedeń. (Tel wł.) „Neue Frele Presse“ 
donosi z Rzymu, że pogłoski o krytycznym 
stanie zdrowia Ojca Św. są nieprawdziwe. — 
Stan zdrowia jego jest jednak wogóle nie 
najleprzy. 


H 


Alarmy wojenne. 


Wsrszawa. (Tel. wł.) W dalszym ciągu 
otrzymujemy szereg pogłosek o sarsądzeniach 
mobilizacyjnych w Królestwie. 

W okręgu warszawskim, uprzedzając mo- 
bilizacyę, pułki stopniowo są doprowadzane 
do pogotowia wojennego. Oficerowie mieli 
otrzymać sekretne poleeenia, aby zaopatrzyli 
się w ubrania i utensylia pochodowe. 

Wczoraj na linię warszawsko-wiedeńską 
wyjechała specyslna komisya wojskowa celem 
badania ramp cla ładowania wojska. 

Do pogłosek o mobilizacyi w okręgu war- 
szawskim przybywa pogłoska o wyśnaczonej 
już na bliską przyszłość mobilizacyj w okręgu 
! odeskim. Jest to kwestya podobno Klika dni. 


Wzywante do pogromów. 

Kijów. (Tel. wł) Z ckazyi rocznicy Śmier- 
ci Jusgczyńskiego, który, zdaniem reakcyo: 
nistów rosyjskich, zginął jako cfiara mordu 
rytualnego w Kijowie, rosyjskie organizacy e 
patryotyczne — wzywają do pogro- 
mów. 

Na głównych ulicach w Inatytucyach pań- 
stwowych rozrzucane są swobednie prekla- 
macye, wzywające ludność rosyjską do po- 
gromu żydów. 


Kięska sufrażystek w parlamonoie. 


| Londyn. (T. B.) laba gmin 222 głosami 
Mi t 208 cdrzuciła projekt ustawy w 
sprawie głosowania kobiet. 

Rezultat głosowania wywołał ogólne zdzi- 
wieinie Również Asquith i sekr. kolonialny 
|Harcourt głosowali przeciw ustawie, a sekre- 
tarz skarbu Lloyd George i sekretarz spraw 
zagr Grey za ustawą. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzlalności. 


„Król Jagiełło" 


najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 
"Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska 11. 
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w wełnie, jedwabiu płótnach batystach zefirach it. d. 
— — — iakoteż ogromny wybór Nowości w koniekcył dziecięcej. — — — 
Towar deborowy. 
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ı Józefa KULESZY 


SEZ wych pomników z pia- 
Ens skowca, graniiu i mar- 
ES muru, Podejmuje się MA 
% wykonania grobów w w 
eg miejscu i na provin- 
cyi. Tałafun 145% 


W Krakowia ui. Kaneniczna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszysowych 
ignacego Wurma. 


NA ŚWIĘTA 
WINA francnskie, reńshi2, 
węgierskie, RUMY, KONIK- 
RI. LIKIERY francuskie, Ha- 
lznderskie, krajow: i NA- ; 
EEWRI Własiego wyrobu 


poleca 
PR A | MF Gaci 
Woiciecz HETE SWE 


Kraków, Maly rynek. 
róg ul. Szpitalnej. 
Counik wysyła gratis i franko. 


— 


Konfesyonal 


nowego typu, końkursowy, nagrodzony przez 
Komisyę wystawy kościelnej jako najlepiej 
wykouany jest tanio do sprzedania. 
Stolarnia Ligęzów 
w Krakowie ulica Garbarska Nr. 12. 
4855 2 1 


Miód p 


atoka 


kuracyjny ł deserawy, z własnej pasieki, 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 50 hal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Den”sów. 40 0 


Telegramy Haweika Kraków tel. 330. 
LWRZGBRZCOCAREEO ZEEOCOOGSAC 


Ma święta Wielkanocne! 


poleca 
Ga ZIGDOZASECGOCOCILAGIZZAESEAK 
Kawior niesolcny, Homary, Ostrygi. 
Majonezy i Aspiki z wszelkich ryb. 
Pasztety z dziczyzny i sztrasburakie. 


Galantyny i Rolady z drobiu. Szynki do-, 


mowe, pragskie i westfalskie. Kapłony, 
Pulardy, Kurczęta, Półgąski, Kwiczoły 
flaszerowane. Jabłka tyrolskie, Calvi- 
lle, francuskie. Winogrona słodkie, O 
woOcB kandyzowane. Ananasy świeże. 
Stara żytniówka „Starucha* Starka 
litewska Porter angielski, Wina fran- 
cuskie, reńskie i Szampańskie pierw- 
szej marki. Smaczne wina węgierskie 


Urządza cale zastawy świąteczne 
Wysyłki pocztowe na prowincyę 
odwrotnie. 446 4 3 

Cenniki na żądanie c©płatnie, 


l. Hawelka w krakowie 


c. i k. Dostawca Dworów. 
MGGEGNOZREGAKOGOLEOCOCOOONZJEG AB 


I Pożyczki I 


z 4 do 607, od 200 Koron wzwyż, z poręczy- 
Giełami lub bez, w 4-ro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym osobom każ- 
dego stanu. Filip Feld. Bank i biuro giełdo- 
we. Budapeszt, VIU,- Rąkóczi -ut 7i. 
Objaśnienia gratis i franko 244 8 9 


Ważne przed świętami !! 


Srebrzenia zużytych nzczyń stołowych 
wykonuje pod gwarancyą tirma 


KGPACZYŃSKI i Ska 


KRAKÓW Bracka |. 2. 
474 10 3 


Pokrycie dachówką 
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GŁOS NARODU“ z dnia 30. Marca 1912 r. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWO WE. 


(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


gaciągów osobowych i pospiesznych, kursujących ~ is akowa i da Krakowa. 


Ważny ud 4 października 154. r. 


W kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowie, Bielska, Opawy (dw. . p.), Olomuńca (gl. dw.), Berna i Wiednia (dw. k. pón) i na odwrót. 
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ZAŁOZONY W ROKU 1872. 


| ._ ZREŁAD 
a ARTYST -KAMIENIARSKI 


BRACI i 


| TREMBECKICH 


Ww -Krakowie 
Rakowiecka I 7 


(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 


$ przez Brzecławę. 
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 


Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, u 
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fta Biesia 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają «mmiar jechać dc 
Fiaeryki lub Kanady. aby udali się z pałunm zanfania 
tylka wprost da 


Biura podróży Zofii Bresiadeckiej w Oświęcimiu, 


którs nie ma źadnych agentów, an! nagawiaszy 


aprawniono 


Fabryka wód minerdlaycu szlicznych 1 specjalnie lecz zych 


pod firma 


=: R. Kząca i Chmuwski 
w Krakowie ulica św. Gertrudy I 4. 


vyradia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Leka'skes» „:ak polecone 


przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowi- dające składem chemicz ym wodom 


*k Biliúskiej, Giesshiblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen Æ 
tudz'eż specynlne lecznicze jak: litowa, bromową. jotowa, żeluzista kwaśną, 
Oraz inne wody minęralns z przep su prof Jaworsaiero Spriedaź cząstkowa 

w aptekach i dcogueryach. — Cenniki na żydzuu darmo 


ZAŁOŻONA W ROKU 18580 FABRYKA 


Jozefa Goreckiego 


przeniesioną została z Krakowa de Podgórza na 
Zabłocie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 
fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach 


1 WYRQYB 

SIATEK żela 4 2. WYROB 
ni Dz] | MEBLI żela- 
kowych tka- 1i 5) K 5 
nych i fali- (ul AL aś S znych i mo- 
stych dla o- NEŻ siężnych dla 


grodzeń itp. 
wraz z wyt- 
wórnią drutu 
gładkiego i 


prywatnego 
użytku, oraz 
čo szpitali kli 


T KRAKOW=LwóÓw - PARYŽ-WILOLN 


ODZNACZENIA: JE 
j 


kolcz? stego nik i t. p. u- 
oraz z cynko rządzeń, 
wn ą drata. 

219 0 5 


3. WYROBY KUTE dia robót budowlanych i arckitektonicznych w zakres arty- 
stycznego ślusarstwa wchodzące i połączone z nrządzeniem do samorodnego spa- 
janis metali. 4, KONSTROKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pic- 
szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi e Żelaznych patentowych odrzwiach 
(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 
rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca Ń. 26 w Krukowie 


Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048 
Adres listów i telegramów: JÓZEF GORECKI PODGÓRZE — KRACÓW 


E mm ITW 
Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obeej konstrnkcyi. Wypracowaule wszelkich zdjęć amator- 
skich w naszem atelie:. Wobec wielkiego obrotu, stale Świeży mā- 
teryał. Zalecamy przed kapnom aparata zasięgnąć naszej rady. Nasza 
uluhione aparaty „Austria“ mogą być zamawiane także prze każdy 
skład aparatów fotogr. — Cenniki darmo, — Kupcy zechcą się zwrar 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera-Industrie", Wieu, VIL 


R. Lechner (Wiih. Miller) Fabrjka aparatów fotograficzaych. 


Wian, Grana 30i 3i, Największy skład wszelkich artykułów fotogc.; atelier dla amatorów. 


Dyrekter Prot A Hort. Królestwo saskie. 

Wyzszy Zakład raukowy dia wykształcenia w elektrotechnice i budowie 

masryn — Uddzielne cddzialy fla inżynierów, techników i werkmistrzów. 

Laśtcratoryaełektrotechr'czne i maszynowe Warsztaty fabryczno-naukowe 
W roku szko:mym 36 było kształcących się 3610. 

Programy elc. udziela Sekretoryat. 
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jest nietylko jedynie ogniotrwałem, ale i wiecznem 
dlatego najtańszem. — Poświadczeń krycia kościo- 
łów, klasztorów i domów bez liku. 
Zamayiajele tylko m F rmy ù iZamawiajcie tylko u firmy 


„Universale,, xodnia:s 
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w najnowszych towarach 


wydatnione są przez podkreślenie minut. 
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staruszka, 87 lat licząca, wdowa po weie- 
ranie z r. 183i, mająca przy sobie nieule- 
czaliie chorą córkę. uprasza o wspomożania 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe daiki n'. 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“, 
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na sezon wiosenny i letni 
ZEE 
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A 
się mi : 


ia A-B. (obok gł. trafiki). 


X G 


(a mianowicie:) Bluzy, batystowe, zelirowe i jedwabne, haski, kapelusiki (czapki) spor- 


towe, waale gazowe, Szale jedwabne, koronkowe 


i gazowe, BGA z piór strasich. 


Wstążki, KOreonki, gazy, tiule i volanty koronkowe ua suknie. Materye jedwabne, 
Hafty, Aplikcye, Rękawiczki, slacć damskie, jelonkowe, niciane i jedwabne. 


Pończochy, Parasole, parasolki, Kołnierze koronkowe, 


ryszki, Kołnierzyki, Piura 


$ s ] aboty, Krawaty, Welonki 
strusie. Kwiaty, Bledy angielskie. Perfumerye, szczo- 


tki, szpilki i grzebienie szyldkretowe, Guziki Przybory Ge szycia i drobiazgi. 


Ceny umiarkowane. 


mipistracyi „Głosu Narodu , najdalej io 
końca ma”ca 192 r 


ksiąg handlowych : kor:sponden yit kupia» 


kiej Posada : a'ana patane pr w zorycznie 
23) K. m esięcznie, 
poczem rastąpić może Siabiłizacya Í pod- 
4594 2 


na rok jeden z piacą 


wyższen e płacy. 


BE 

A ZZ PAC PATTY TA PE RT BEESTE 

= bv PPWEŻ CK Ołe->6 Pó RX 
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iutiana Jozetowicza 
odz: aczu, ska trsałym zapachem i jako 
wyrób krujowy dnrównywe lepszym 
fabrykntem zaeranicznym 
Cena fiskonv kur 2201 kor. P34. 
W irskowie n Besima ji Sp. linis A-B 
u d, Hanza 5 ewszn IK, ufr. £opotha 
Bienna | ix. u $gorna | Sp. Ficryańske 
orcas iopych periaworyach 


Poszukuje się zastępcy 

do prowadzenia interesu koncesyjnego 
oraz do handlu Kkorzennego na swój ractu- 
nek za odpowiaąlnią kaucyą, w miasteczku 
oddalonem około 30 km. od Krakowa. Wa- 
runki korzystne, interes ma byt zipewniony, 
objęcie interesu może uasiąpić zaraz. Zgło= 
szenia na ręce Aduinistracyi „Głosu Na- 
rodu^. 4773? 


Wystarczy raz uczynić próbę, zby się 
przekonać o znakomitym gatucku 


K an s mego własne: 
Plócien i web "=, 


go wyrobu 

na koszule, prześcieradeł bez szwu, 
ręczników, obrasów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, t-n został 
stałym moim odbiorcą. Cenaikii pró- 
bki wysyłam darmo i opłatnie, — 
— Upraszam adresować tylko: — 


Mieczysław Gonet 


Ost. poczta laco Galicya W Korczynie 


m 


Od t korony 


sskięnk! GZIECHRKE 
© 4 kosa 


sukal dzmszńktie 


w Krakowie u!. Grodzka |. 18. 


Prosi o wsparcie 


człowiek 60 cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracj, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj- 
muje Administracya „Głosu Narodu“, 


— 


KAMIL BAUM 


w Tarnowle. 
Skład papieru i drukarnis 
POLROA 


1000 kopert z firma 
kupiecka 


koron 4, urzędow ko, 5 
Znakomicie gumowane 


m A A a 


W niedzielę i święta magazyn zamknięty, 


poszukuje firma vtotokołowanu o znacznym 
ruchu bandlowym. Wiesaoręcznie napisan 
podania (als nie na meszynie) z poda im 
wi-ku i pszynateżności, złożyć należy w Ad- 


Kandydat musi b:ć 
hrześcia inem a pie-wazeńśstwo ma ten, kto 
zię wykaże dłuż as prakiyką w prowa rseniu 


Towar doborowy. 
48! 10 1 


FR. SEZEMSKY 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW 24220 BIAŁA 
€zechy e @alioya 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. 


$ea konkurencgi, Cenniki darmo i opłatnie. Licane świadectwa 
od przewielsbnego óuchowieństwa do dyspozycyj, 


kani 


BELAG 


4 MYŚL ROBOTNIC 


Organ Polskiego Związku ò Chrno- 
ścijańskich robotników z pos ah 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Przonmerata reczna wyzej E L 


„Myśl Robotnicza“ ip 


pismem polskiem rebsłalczim, szwsdowea, 


radagowanem w duchu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o rucha robotniczym | 


s tycia w stowarzyszeniach rebeinicaycà. 
„Myśl Robotnicza* a -£ 


m 

formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 

chcących pracować w stowarzyszeniach se- 
boiniczych. 
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| OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 


pod firmą |= 


(Ch rześcilańskie Towarzystwo 
oszcze dności i pożyczek 
w Krakowie, Plac Maryacki 2. 
przyjmuje wkładki oszczędn. na 5". 


i oprocentowuje je od dnia włożenia. 
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E aT 


Znakomite w nstawlenin i użyciu tanie 


Ogrzewanie domów dla pojedynczych radziu 


jest wentylacyjne ogrzewanie świeżem powietrzem, — także w każdym sta 
rym domu łatwo dające się zastosowac. — Prospekty darmo i opłatnie 


Luftheizungsbaugesellschaft G. m. b. H., Wien XVII/3. ` 
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Pi 
y Udziela swym członkom POŻYCZKI hipoteczne, waksia- 
| WO, ta puręczenieam I na podkład na dogodnych warunkach. 
i| Sodziny urzędowe: ed 8-1 rznu wędzionaia z wylątkiem piadzizltówiąt — 
Ja 
RA 
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Pensyonat Józefy. Regoszo B 3 | 
Kraków, ulica Graniczna I, i. édi 


poleca pokoje z calom utrzymasiom dia prze 
 Przylmuje etołowników | wydaje na żądanie oblady do ść 


